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Kraków, piątek 22 lipca 1921. 


Nr. 196. — Rok IV. 


Warszawa. (PAT). W rozmowie z 
iennikarzarsi p. minister rolnictwa 
Jan Raczyński oświadczył między in: 
nemi, co następuje: Zbiory oziminy 
zapowiadają się mniej więcei o 100 
Procent wyższe, niż w roku zeszłym. 
osucha im nie zaszkodziła, natomiast 
ucierpiały zboża jare i rośliny pastew- 
Ne, Specyalnie_ ucierpiało Poznańskie 
I Mazowsze. Co do ziemniaków, to 
ipcowy deszcz mógłby jeszcze napra 
wić sytuacyę nawet w najbardziej za- 
 frożonych dzielnicach. już rozpoczę- 
łą się zniżka cen bydła. Przygoto- 
wania do siewu są w pelnym toku. 
a ogólną ilość zapotrzebowania zbo- 


I zwalnia 


Stan zbiorów w 


olsce. 


ża siewnego 4 tysięcy wagonów, pro- 
dukcya Małopolski Wschodniej i Kre 
sów zapewnia 3 tiysące wagonów 
zboża już skontraktowanego u produ- 
ceutów przez organizacye rolaicze. 

W tym roku Polska wie będzie 
potrzebowała sprowadzać zbo- 
ża. Produkcya pokryje nawet zapotrze- 
bowanie na Górnym Śląsku. Demobi- 
lizacya, oraz rewindykacya koni po- 
kryją braki siły sprzężajowej. Spodzie- 
wany jest zwrot 30000 koni uprowa- 
dzonych przez Niemców, Walka z księ- 
gosnszem daje pomyślne rezultaty, przy 
dostatecznej produkcyi surowicy są wi* 
doki zwałczenia zarazy do zimy. 


JA AO LA lo O E T O | 


Bandy Kófera zagrażają G. Sląskowi. 


Francya nie chce odroczenia. — Jeduomyślnośś opinii generaśdw 
Leronda i Stuarta. — Konieczność posiłktów. 


Warszawa. (Tel) „Temps“ rne je- 
Wnia, że Francya nie chce pod żad- 
nym warunkiem odroczenia decy- 
zyi w Sprawie Górnego Sląska na 
ermin nieograniczony, Rząd paryski 
omaga się jedynie wysłania posiłków, 
ttóreby zapewniły możliwość wykona» 
Nia postanowień Rady najwyższej w 
sprawie Górnego Sląska. Wysyłki tych 
Do:iłków domaga się takży sir Herald 

tuart i generał Lerond. General 
tuart przychylił się całkowicie do opi- 
nii generała Leronda, że za strony 
and generała Hófera grozi Gór- 
Remu Śląskowi nowe niebezpieczeń- 
Stwo i diatego zwrócił się do swojego 
tządu o wysłanię nowych posiłków an- 
gielskich. 


Nata komisarzy alianckich 
w Sprawie posiików, 


Opole. PAT (Ag. Havasa). Wszy- 
4 komisarze francuski, angielski i 
Włoski wystosowali do konferencyi am- 
bągądorów wspólnę notę, zwracającą 

uwagę na konieczność 1) wysła: 
kią posiłków na Górny Sląsk, 


| 2) jak najszybszego rozwiązania spra- 


wy podziařu terytoryum plebiscyto- 
wego. 


Niemiecka radiostacya zamknięta. 


Bytom. (PAT) Podczas rewizyi 
przeprowadzonych w ciągu dwóch o- 
statnich dni władze koalicyjne obłoży- 
ły aresztem niemiecką siacyę |skrową 
oraz wielkie ilości broni, Aresztowano 
wielu Niemców. Zastępca niemieckiego 
komisarza plebiscytowego Guenter zdo- 
łał zbiedz. 


Policya niemiecka odmawia 
posłuszeństwa aliantom. 

Bytom. (E. Ej Policyc niemiecka 
w Katowicach masowo odmówiła pos 
słuszeństwa władzom koalicyjnym, skue 
tkiem iego okazały się inforwacye o 
złożeniu z urzędu tych funkcyonaryu= 
szu policyjnych, Ze Źródeł wiarygo* 
dnych donoszą, że złożeni funkcyona- 
ryusze udają się za granicą plebiscy- 
towego terenu celem wstąpienia do 
specyalnego korpusu pod nazwą „po 
licya górnośląska”. Liczebność tego 


oddziału dochodzi już do 15.000, 


kptentracya wojsk niemieckich na granicy Górnego Slasha. 


Paryż. (PAT. Havas) Ambasador 
Włoski w Berlinie udał się wczoraj do 
Ministerstwa spraw zagranicznych, gdzie 
ęyrŚcił uwagę rządu niemieckiego na 

Oncentracyę oddziałów niemie 
ch na granicy Sląska Górnego o- 


r w > 

àz wezwał do poczynienia kroków ce- 

wi uniemożliwienia oddziałom tym 
r 


oczenia ną terytoryum Górnego 
Śląska, ią +" z 


Przygołowąnia do zamachu, 
h aryż. (PAT. Ag. Havasa). W ar 
tele zamieszczonym w „Journalu“ Le- 
pe podkreśla z naciskiem poważną 
£ acyę wytworzoną ua Górnym Slą- 
ta wskutek manewru Niemców oraz 
Yea Portów broni i amunicyi, Lefe- 
bit, przytacza dokumenty, bedące do- 


h 
nu Wsotowuże otwarcie nowy zae 


dym dowadam, że szef Orgeschu | 


nister stwierdza na koniec, że nic w 
Niemczech sie nie zmieniło. Niemcy 
pozostali narodem, wśród którego ro- 
zwija się pomyślnie tendencya milita- 
rystyczną. 


Niemcy odwołują urzęcników przem, 


Bytom. (PAT) Władze niemieckie 
wezwaiy tajnym okólnikiem urzędn'e 
ków zakiądów przemysiowych do opu 
szczenią Górnego Śląska, skutkien 
czego urzędnicy ci oraz nauczyciele 
masowo wyieżdżaja. Rządowi niemie- 
ckiemu idzie o to, aby przedsiębiorstwa 
stanęły, co byłoby w przekonaniu rzą- 
du niemieckiego dowodem, że bez 
urzędników niemieckich niema życia 
na Górnym Śląsku. W tych dniach 
opuścili swe stanowiska wszyscy dyre- 
ktorzy huty Baildon kova!tm Eminens 


ch na Górnym Słąsku. Byiy mi- | i huty cynkowej Hohtniohe. 


A ON ki Z WZ OZN A O Z ZE Z O ZO OE S A eaa o nr nw 


Drgawki przesilenia. 


Kraków, 20 lipca. 

Ostatnie zajścia innowrocławskie uwa- 
żać należy jako jeden epizod tych zabu- 
rzeń, których widownią są od pewnego 
czasu miasta wielkp, Rozruchy w bBydgo 
Bzczy, bunt „powstańców“ w innowrocła- 
wskich koszarach, burzliwe demonstracye 
po wiecu NPR. w Poznaniu to na pozór 
zjawiska zupełnie odrębne i pozbawione 
między sobą związku — ala tylko na po- 
zór. 

Niby to w każdym ż tych wypadków 
inne. była przyczyna i inna pobudka naru 
szenia porządku publicznego. W Bydgosz 
czy chodziło o wypeńłzenie Niemców i ży 


dów, w Innowrocławiu o poskromienie nie | 


stornej gromady żołnierstwa, które wyła- 
mało się z karbów dyscypliny i stanowiło 
plagę miasta i okolicy, w Poznaniu o pro- 
test przeciw wolnemu hangłowi i podro- 
żenin chleba. i z 

Wspólną cechą tych wszystkich wyda- 
rzeńi był jednak udział elementów podej 
rzany ch, które dziś wślizgną się wszędzie, 
gdzie się wszczął jakiśkolwiek ruch żywio 
łowy lub gdziekclwiek on jest możliwy, 
aby tylko poderwać autorytet władzy, © 
słahić ją, kompromitować rządy polskie i 
stwarzać przynajmniej pozory, że Pelacy 
niezdolni są pokierować własną nawą pań 
stwową, 

Upatrzuhym terenem tych wymownych 
pokazów jest obecnie były zabór pruski, 
gdyż chodzi przecież o wykazanie, jaki to 
nieszczęsny zamęt musiałby powstać w 
górnośląskim okręgu przemysłowym, gdy- 
by go oddano w rece niesfornych Pola- 
ków. 

Każdy objaw malkonienetwa bywa w 
tym kierunku podsycany i spożytkowany, 
Obawa drożyzny, partykularystyczny opór 
przeciw unifikacyi, nienawiść do Niem- 
ców, parafiańska nieufność go Galicyan i 
Kongresowiaków —- wszystko jest dla na- 
szych miłych sąsiadów z Zachodu pożą- 
daną sposobnością do zadem mstr ywania 
że w Polsce źle się dzieje i że nowo upie: 
czome państwo polskie na kruchych no- 
gach stoi. Ponieważ zaś równocześnie ił 
sąsiedzi ze Wschodu radziby się popisać 
skutkami swej rewolucyjnej propagandy 
wśród szerokich maa. wiec nie możemy 
się cieszyć takim pokojem wewnętrznym 
jakiego oczekiwaliśmy i jaki się nam na- 
leży po zawarciu pokoju na Wschodzie 
i rozejmie na Górnośląskim terenie. 

Otenzywa przeniosła się na arenę We- 
wnętrzną i musimy się mieć na baczności. 
Te jest tem ważniejsze że dziś o! uaszego 


spokoju i ładu wewnętrznego zależy obro- . 


na naszych granic, bezpieczeństwo na Ze- 
nątrz i wybrnięcie z nieuniknaion. przesi- 
lenia ekonomicznego przy przejściu z go 
spodarki wojennej do pokojowej. 
Wybitnym objawem pierwszej był eta- 
tyzm: państwo normowało produkcyę i 
spożycie, żywiło, gdziewało, dos'urzzało 
mieszkań — i do tego wszystkiego dopła- 
cało! Działo się to celem ukrócenia li- 
chwy żywnościowej. mieszkaniowej 
czyli tak zwanego paska drażyźnianego 
na przedmiotach tak elementarnej potrze- 
bv, jak żywność i mieszkanie. Ostatecz- 
nym wynikiem jednak był ciągły wzrost 


ów przesłanych Redakcyi uwzgiędniać się nie bądzia 


Redaktor naczelny: Józef Rączkowski, 


: drożyzny, nie tylko dlatego, że rozwijała 
| się na każdem polu lichwa  potajemna, 
której żadna sła ludzkx uk) is nię możę 
tam gdzie popyt jest  nieproporcyalnie 
większy niż podaż, lecz że gdy państwo 
na wszystkiem traci i d. wszystkiego do 
placa, w jego stratach i kogztach — chcąc 
nie chege —— musi uczestniczyć ogół oby= 
wateli, naprzykład w tej formie, że walu 
tę spada a ceny rosną. a 

Z tej drogi trzeba było zawrócić; stąd: 
dążenie do wolnego handlu, który w dai- 
szych wynikach może doprów. ić do 0 
| bniżenia cen. na razie jedwak muże lub 
musi zwększyć drożyzno. — Zarówno tan 
niość jak drożyzna regulują się wedle cen 
żywności. Wolny handel produktami rolna 
mi w połączeniu z wolnością nabywania 
ziemi (byle nie na speknlacyę loes „pod 
uprawę) może najpewniej doprowadzić 
do zagospodarowania wszelkich odłogów 
a podniesienia produkcyi gospodarstw bę 
dących w uprawie. Na to jednak trzeba 
przy sprzyjających warunkach trochę cza 
su. Pod pewnym wzgledem warunki przy 
jające są: rok jest wyjatkowo urodzajny, 
i mimo zeszłoroczn=so znisz»zonia raja4 
zdem ilość wyprodukowanej w Polsce ży, 
wrości jest znacznie większa niż lat po- 
przednich. O. ile gramies byłaby aohrzą 
strzeżona (zwłaszcza od siemieckiej strof 
nv. gdzie pono przemytu "iwò kwitnie na 
wielką skalę) możnaby i głodn w mia- 
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połeca w hurtownej sprzedaży dla 


Kansumów, Kólek Rolniczych 
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z własnych składów, Sebastjana 11 
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Swiece parafinowe. 


P. T. Klientów na liczne Ich zapy= 
tania zawiadamiamy tą drogą, że Dae 
deszły transporty FASULI węgierskiej 
i KASZY jegłanej. 1 4769 


O C o 


St. 2- 


Satu usikogć i obsiać większy obszar niż | 
so reku zeszłym. Chodziłoby joszeze o to, | 
|. by akutecznie tępić tajne gorzelniciwo, 
| aby zboże i kartofle mogły być zjedzone | 
" a gie wypite. 
== Jeśli jednak zamiast przetrzymać chwi- 
| le przejściowe, masy szukać będą upustu 
üla swego niezadowolenia w strajkach to 
- pezywiście — lekarstwo gorsze niż choro- 
' ba usunie wszelkie widoki pomyślnego 
przetrzymania kryzysu. W Wielkopolsce 
_ sprawa wolnego handlu komplikuje się 
sprawą umifikacyi i staje się bardzo po- 
_.myślną okazyą da zamiejscowych agita- | 
torów do. zademonstrowania jak daiece 
tutejsza ludność przeciwna jest „zjeduo- 
" czeniu"; jak dotkliwie odczuwa się klę- 
ki, jakie na te dzielnicę spadają skut- 
tkiem wcielenia jej w obręb Polski. Oczy 
wiście, że przy tej okazyi zwiększanie 
Kięsk jest bardzo pożądanem i dla tego 
ci, co chcą Poźskę zniszczyć i zohydzić, 
nie mają lepszego sposohu niż proklamo- 
wamie strejków. Taki naprzykład strajk 
rolny w czasie tęgorocznych żniw, gdy na | 
polach widzimy bogactwa mogące „wyży 
wić pół świata” -— a pogodne niebo sprzy | 
ia jak najpomyślniejszym sprzętom | 
~ jest istotnie pomysłem szatańsko- genial- 
" nym. 
= 7 tego nie wynika bynajmniej, by po- 
" łożenie materyalne robotników rolnych 
" mie miało zostać unormowane korzystniej 
= 6 sprawiedliwiej, lecz należy rag już na- 
+ reszcie stwierdzić i jasno kwestyę posta- 
"wić: strejk jest najgorszym Środkiem po- 


= 
-a 


-> Rozwiazanie problemu górnośląs 


44a 
+ 


~ Rokowania min. 
PO 
o _ Warszawa. (Tel) Z kół francuskich 
L donoszą, że podczas rokowań między 
ministrem francuskim dla ©bszarów 
zniszczonych, L.oucherem, a. niemie- 
ckim ministrem odbudowy Rathenauem 
była także omawiana sprawa roz- 
- wiązania kwesty} górnośląskiej. 
-Loucher miał podobno uznać stanowi- 
sko Ratbenaus, że zdolność platnicza 
- Niemiec bylaby znacznie większa w 
_ razie „pozostawienia przez państwa 
. sprzymierzone Górnego Sląska przy 
_ Niemcach. Loucher miał dalej oświad- 
, czyć, że sprawa ta wprawdzie nie leży 
„aw jego komvetencyj, iednakże posia- 
da on wpływ nn jej rozwiazanie w tym 
kierunku że s5esób rozwiązania te! 
| sprawy ne uszkodzi zbytnio inte- 
resów niemieckich. Loucher wial ró- 
wnież oświadczyć, że żądania Niem- 
ców co do Górnego Sląska hedą u- 
| względnione (?) w Ścisłej zależności 
iod ustępstw, jakie Niemcy poczynią 
/ podczas toczących się rokowań w kwe- 
odszkodowań rzeczowych. W dal- 
szej rozmowie miał również ustalić, iż 
' Niemcy mają otrzymać 10 zachod- 
_ nich i północnych powiatów na Gór- 
nym Slasku włącznie z Gliwicami, 
Wielkimi Strzelcami, Toszkiem, Tar- 
| nowskiemi Górami, natomiast Polska 
| miałaby otrzymać Bytom, Katowice, 
Królewską Hutę, Pszczynę i Rybnik. 
| Podział ten miałby być dokonany we- 
dług liczby ludność: w ten sposób, że 
` stosunek ludności obu obszarów od- 
| powiadałby mniej więcej stosunkowi 
głosów podanych podczas pie>iscytu. 
Linia ta jest jnż znana pod nazwą li- 
` nii Louchera. 


|, Lamdyn. (PAT. Havas) „Morning 
I Post“ dowiaduje się, że rząd angielski 
Żywi w dalszym ciągu przekonanie, że 
szybkie rozwiazanie sprawy gór- 

| nośląskiej jest nieodzowne, Fran- 
' cya — siwierdza ten dziennik — daje 
Í do zrozumienia, że w ostatnim czasie 
Í Anglia nie solidaryzowała się z repu- 
bliką francuską i nie popierała postę- 

powania francuskiego. Jesteśmy z mia- 

'rodajnych kół psinformowani — pisże 
oriog Post“ w dalszym ciągu — 


Ai snien negdownoc sprawy oóndgdiej 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


krzepiącą tylko pozornie jak wódka gdyż 
krzejiącą tylko pozornie jak wódka, gdyż 
zawsze pogdłąbia i utrwała biedę powuze- 
ehang dając tylko krótkotrwałe i pozorne 
podniesienie dobrobytu. Zamienia się w 
rodzaj społecznego nałogu: jeden strejk 
rodzi inne a równie konieczność recydywy 
gdyż każde hamowanie produkcyi zwięk- 
sza drożyznę i wywołuje aubomatycznie 
patrzebę nowego podniesienia skali zaro- 
bków. Należy też wciąż przypominać, że 
ministeryum pracy istnieje dla zapobiega 
nia strejkom, a nie dla organizowania ich 
i każdv minister pracy, który dopuści do 
wezbrania fali strejkowej powinien poda 
wać się do dymisyi gdyż wykazał swą 


nieudolność, jak dowódca, który bitwę | 


przegrał. — Nieograniczona wolność strej 
ków jest czemś takiem jak mieograniczo- 
ne prawo posługiwania się bronią przy 
rozstrzyganiu zatargów wewnętrzny 2h. 
Każdy strejk — pamiętajmy o tem — 
choć wymierzony jest przeciw pracodaw- 
com, trafia w spożywców, to jest w ogół. 
Powtórzmy zresztą na zakończenie to, 
od czego się zawzęło: dziś każdy strejk 
ekonomiczny jest w ręku naszych wrogów 
bronią polityczną i pod ich natchnieniem 
w ruch polityczny się przeobraża. 

To wszystko należy mówić i rządowi i 
szczególniej ludowi, choćby mu się to nie 
podobało i choćby narażało na utratę 
mandatów. Gorżkim będzie chleh poselski 
tym panom, co go zdobędą przez zaprze- 
paszczanie kraju. 

Reflektor. 


kiego 


_żaieżne od sprawv odszkodowań. 


Louchera z Rathensauem. — Podział G. Sląska 
według Louchera. 


Konferencya posła Zamojskiego 
z Berthelotem. 

Paryż. (E. E) Dnia 19 bm. poseł 
Zamojski odbył dłuższą konterencyę 
z sekretarzem Goraj min. spraw 
zagran. Berthelatem. Poseł Zarnoiski 
przedstawił całokształt zagadnień Gór- 
nego Śląska oraz ich doniosłość, a je- 
dnoczesnie omawiane były Środki osią- 
gnięcia pacyfikacyi Górnego Sląska. 


fionieczność posiłków. 


Paryż. (PAT. Ag. Havass). Berliń- 
ski korespondent „Journalu“ omawia 
w dłuższym artykule działalność orga- 
nizacyi niemieckich na Górnym Śląsku 
i wykazuje konieczność nałychmiasto' 
wego przysłania posiłków w celu zgnie- 
cenia ewentualnego powstania. Donosi 
on, że we Wrocławiu zna'duia się nie- 
regularne wojska w liczbie Z00tysię- 
cy ludzi, których sfery wojskowe moe 
giyby zmobilizować dla Górnego Slæ 
ska, 


Przyjęcie Korfantego 
w Paryżu. 

Wiedeń. (Tel. wi.) Korespondent 
„Neue Freie Presse* donosi z Paryża, 
że Korfanty został tam bardzo chłodno 
przyjęty. „Journal des debats“ zaleca 
mu wstrzemięźliwość i zaznacza, że 
„Liga wrzyjaciół Polski“ niema prawa 
narażąć Francyi na większe komplika- 
cye. „lemps* donosi, że oświadczenia 
Korfantego wywarły niekorzystne wra- 
żenie, inne dzienniki donoszą, że Kor- 
fanty w Paryżu 7aviemógł. 


że wladze angielskie nie posiadały tych 
informacvj, które zebrali Francuzi, że 
informacye te nie zostały im wale za- 
komunikowane, Wies<-26, Że rząd an- 
gielski nie był poprzcunio uprzedzony 
a tem, że rząd- Éra Cuski zamierza po- 
gzynić nowe kro. '' rządu berlińskie- 
go. Władze anpie'«b p podejmą wszel- 
kie zarządzenia dla upewnienia się, 
czy zgodnie z ich prźypuszczeniem 
Niemcy wykonują” lojalnie obietnice 
dotyczące Góruego Sląska. 


Dipawieść Wolii ra notę francuska. 
Paryż. (PAT. WBK) Wedle „LĄ. 
sień „Petit Parisien“, jutro, t. |. we 
czwarłek zostanie wręczona odpowiedź 
niemiecka w kwestyj górnośląskiej am- 
basadorowi francuskiemu Laurentowi 
w Berlinie. Z drugiej strony donosi 
„Petit Journal* w sprawie angielskiej 
odpowiedzi, iż wedle wiadomości z Lon- 
dynu z Foraign Office, wczoraj wie- 
czór lord Curzon wręczył ambasadoro- 
wi francuskiemu odpowiedż na notę 
Brianda w sprawie konieczności wysla- 
, nia posiłków wojskowych ra terytoryum 
i plebiscytowe górnośląskie. Dziennik 


| Praga. PAT (Radio). Praska prasa 
| zbija energicznie antypolskie wywody 
i „Tribuny*, która uważa przyjecie Pol- 
ski do malej ententy za oslabienie te- 
go związku i za coś sprzeciwiajacego 
I 
| 


się interesom Czechosłowacyi. Prasa 


Gdańsk. (PAT). Z Kłajpedy dono- 
szą: Przewodniczący organizacyi poli- 
tycznych obszaru Kłajpedy wręczyli 
wczoraj wysokiemu komisarzow: enten= 
ty rezelucye zaznaczającą, że przewa- 
żna część ludności obszaru Kłaj- 
pedy pragnie utworzenia z tego 0- 
bszaru samodzielnego państwa. Re- 
zolucya ta brzmi: Ządamy jednomyślnie 
iz całą stanowczością 1) wysłuchania 
naszej opinii. przy rokowaniach w spra- 
wie obszaru Kłajpedy 2) zupełnei sa- 
modzielności tego obszaru który za» 
równo pod względem finansowym jak 

gospodarczym posiada waruuki sa- 
modzielnego rozwoju 3) Prosimy o jak 


EWE ME ONEN ADE |: MEE A 


Helsingfors. (E. E.) Członek misyi 
handlowej Staenns. który niedawno 
powrócił z Rosyi, wygłosił tu odczyt 
obecnej sytuacyi w Rosyi sowieckiej 
i jej zamiarach na przysziość. Stwier- 
dził on między innemi, że nie było 
chwili, w którejby bolszewicy zrezygno- 
wali z objęcia zachodu rewolucyą świa- 
tową, ozy to drogą propagandy czy 
przy pomocy czerwobych bagnetów. 
Ten „Drang nach Westen* jest ce- 
lem całej działalności bolszewików. 
Bolszewicy mają do krajów zachodnich 
dwie drogi, z których najkrótsza pro- 
wadzi przez Polskę. W roku ubiegłym 
bolszewicy próbowali wedrzeć się tą 
drogą na zachód, doznali jednak cie- 
emmen a 


* at H 13 a 
Projekt ordynacyi wybalczej, 
Warszawa. (Tel.) Rada ministrów 

zajmie się w dniu jutrzejszym rozpa* 
trzeniem projektu ordynacyi wyborczej 
do Sejmu, opracowanej pa podstawie 
konstytucyi. Projekt ordynacyi wybor» 
czej do senatu nie wpiynął jeszcze do 
prezydyum Rady ministrów. 


Surawa 500-rublówek w Polsce. 


Warszawa. (Te!) „Przegląd Wie- 
czoray”, który od kilku dni prowadzi 
kampanie przeciwko zarzuceniu Polski 
przez bolszewików — fabrykowanemi 
500:rublówxami carskiemi, donosi dzi- 
siaj, że pa powrocie do Warszawy mi- 
nistra Steczkowskiego,  ministeryum 
skarbu zajmie się tą sprawą. 


Warszawa. (Tel) P. Wacław 0- 


| 


Czesi damagają się przęjaźni z Polską. 


Kłajpeda dąży do Sa 


Bolszewickie parcie na Zachód. 


nieograniczony. 


Nr. 19%. 
e 
wskazuje na to, że rząd angielski U” 
waża wysłanie posiłków tych za niek 
nieczne i obstaje przy tem, aby Rae 
najwyższa jak najprędzej się zebral® 
—— —— i 


Zebranie Rady Najwyższej 
_ adroczone. 

Paryż. (E. E.) Donoszą z Londyn" 
że Lloyd George ze względu na sta? 
zdrowia wyjeżdża na odpoczynek W 
sierpniu, ponieważ zaś Briand nie mo% 
wziąść udziała w obradach w drugie! 
połowie livca, zebranie Rady nal 
wyższej odroczone zostało na cza$ 


Republika“ podkreśla konieczność I" 
kwidacyi przeszłości i założenia pod, 
staw pod nowy kurs polityczny Polsk! 
i Czechostowacyi. Potępia w koń 
surowe antypolskie wystąpienie „T” 
buny“. Uczucia narodu czeskiego dó“ 
magają się ścisłej przyjaźni z Polską * 
zgodnego pożycia w wielkiej rodzipić 
słowiańskiej. ; 


Masaryk w Rzymie. 

Rzym (Tel.) Przybył tu dziś prezy de® 
Masaryk i został przyjęty przez kr 
włoskiego. 


a La 
modzielności: 
najszybsze proklamowanie obszaru Kłaj 
pedy jako wolnego państwa pod opie” 
ką jednego z państw ententy 4) Nić 
chcemy pod względem polityczny” 
związania ani z Polską aui z Litwa’ 
wyrażamy gotowość zawarcia z wszy” 
stkimi naszymi sąsiadami traktatów har” 
ndlowych. Jesteśmy przygotowani przy” 
znać Poisce Litwie i Niemcom praw” 
swobodnego i nie ograniczonego uży, 
wania naszych kolei dróg wodnych ? 
portu Kłajpedy. 

ysoki komisarz przyjmując te re 
zolncye oświadczył, że rozstrżygnięci” 
losu Kłajpedy leży wył:cznie w ręk? 
rady ambasodorów. 


żkiej porażki. Obecnie próbują drog) 
przez wschód. W tym celu zdobył. 
już Gruzyę, w której utworzyli po% 
stawę dla swej armii i utrzymują 200 
tysięcy najbitnieiszych żołnierzy 8 
poparcia Kemalistów przeciw Grekom" 


Bunty z powodu głodu, 


Rewel. W Moskwie wybuchły niepo” 
koje z powodu głodu. Z Mińska don 
szą o strasznych pogromach żydów 
W guberni astrachańskiej wybuchły * 
powodu epidemii cholery bnnty. Na | 
przód wymordowano lekarzy i komis® | 
rzy ludowych, a wreszcie prawie cë | 
inteligencyś. ra 
ryng, literat, został zamianowady nó, 
czelnym redaktorem Polskiej Agency 
Telegraficznej. Dotychczasowy dyrekte! 
Pata, p. Aleksander Grot objąć m 
jedną z placówek zagranicznych. 
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Warszawa. (Tel.) W tutejszych K” 
łach poiitycznych otrzymano wia 
mość, że prasa amerykańska jest bal 
dzo nieprzychylnie usposobiona wzg 
dem akeyi imigracyjnej z Eurony. Pras 
ta szerzy pogląd, że bil, ograniczają! | 
imigracyę do Stanów Ziednoczonyśł 
uchwalouy na przeciąg 15 miesięc! 
licząc od czerwca b. r., będzie po 
piywie tego czasu ponownie zatwi 
dzony. 
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE 
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- ` . . ~ agg 
tusini o, Malti Wochodnie 
i E w i s 
Kraków, 20 lipca. 
„Po słynnej interpelacyi w parlamen- 
ĉe angielskim, a w miarę zbliżania się 
terminu obrad Ligi narodów, zaczyna 
W prasie ukraińskiej lwowskiej coraz 
bardziej wrzeć, rosną spory © prawo 
O przedstawicielstwa ukraińskiego na- 
řadu jakoteż o stosunek do Polski. 
acechowany rozsądkiem i umiarko* 
Wanie artykuł na ten temat przynosi 
nŃidnyj Kraj* p. t. „Fałszerze opinii 
Publicznej“. Artykuł ten opieraląc się 
na pzeczowych wywodach stwierdza w 
Pierwszej linii nielogiczność polityki 
grupy Petruszewycza, bezpodstawność 
ich roszczeń do oficyalnego przedsta- 
Wwicielstwa narodu nieistniejącej Zacho* 
dniej Ukrainy. 

„Ukr. Wistnyk* w jednym i tym sa- 
Mym artykule stawiając naprzód jako 
aksyomat, że sprawa „Wschodniej Ga- 
icyi“ jest sprawą międzynarodową jaką 
ma prawo rozstrzygać jedynie Liga na- 
rodów, a zastępować jedynie ukr. na- 
rodowe przedstawicielstwo t. j. dr. E 

etruszewycz i jego rząd, następnie 
Występuje ze wstydliwą ofertą pod adre- 
sem polskim do nawiązania z tym rzą- 
dem rokowań do rozwiązania polsko- 
ukraińskiego sporu. — W dalszym ciągu 
»„Ridnyj Kraj“ stwierdza, że dr. E. Pe- 
truszewycz, jako prezes ukr. „Nacyo= 
nalne) Rady“, stracił dawno swój man- 
dat, bo po pierwsze Nac. Rada nie 
była nigdy wyrazem woli społeczeń- 
stwa, jako, że nie wyszła z wolnych 
wyborów, ale została złożoną dorywczo 
Z pomiędzy stronnictw pewnej kliki, a 
następnie została jeszcze zdekompleto" 
wana wskntek wystąpienia z niej so- 
Cyalistów oraz wskutek tego, że wielu 
z jej członków przebywa na terytoryum 
Sowieckiej Rosyi. Nadto jako reprezen- 
tacyi Wschodniej Galicvi, brak jej było 
przedstawicieli mniejszości narodowych. 

Z tego wynika, że ani Petruszewycz, 
ani jego ministrowie, których on sobie 
Sam mianuje, nie mogą przemawiać w 
imieniu Wschodniej Małopolski. „Ri- 
dnyj Kraj“ uznaje potrzebę porozumie- 
nia przyczem wzywa także Polaków do 
współdziałania, przez porzucenie poli- 
tyki jednostronnych rezolucyi i konfe- 
tencyi bez wciągnięcia do narad rzecz- 
ników ukr. narodu. Naszemu narodowi 
— mówi „Ridayj Kraj“ — należy bez 
wzgledu na dawnych tak bardz nie- 
szczęśliwych działaczy, dać bsz targów 
I szumnych rokowań to, co mu się na- 
eży — co mu koniecznie do życia po- 
trzebne. A wtedy dopiero chłop który 
ma dosyć już pustych obietnic i pra- 
tnie tylko widzieć pozytywną pracę — 
zrozumi, że Polska nie dąży do jego 


zagłady, ale będzie się kierować wo- 
bec niego słusznością i sprawiedli- 
wością. 

0U0—— 


Starorusini wolą pol- 
szewików niż Polaków 


„Prikarpatskaia Ruś*»pisze: Jak wia- 
domo w r. 1915 administracya „Stau. 
ropigii* i „Domu Narodnego* wywio- 
zły większą część cennych przedmio- 
tów, książek i rękopisów z muzeów 
tych towarzystw do Rostowa nąd Do- 
nem, gdzie one dotychczas się znaje 
dują. Obecnie zwracają się do wspo- 
mnianych towarzystw przedstawiciele 
różnych polskich naukowych instytu- 
cyi z prosba o upoważnienie ien do 
zajęcią się zwróceniem owych warto- 
ściowych zbiorów na podstawie ryskie- 
go trsktatu. Bibliotekarz Narodnego 
Domu odpowiedział odmownie, opie- 
rając się na tem, że w tak niespokoj- 
nych czasach na Ukrainie, iak obecne, 
przewóz zbiorów nie jest wskazany, 
a przedewszystkiem traktat ryski nie 
tyczy się wschodniej Galicyi (2 '!!). 
„Prykarsp. Ruś" dodaje: „Solidaryzu* 
jemy się ze zdaniem bibliotekarza Na- 
rodn. Domu, sądząc, że wywiez'one 
pamiątki naszej przeszłości narazie spo- 
koinie mogą zostać w Rostowie nod 
Donen“. 

Wynika z tego, że organ staroruski 
woli „opiekę* bolszewicką nad skar- 
bami kulturalnymi swego narodu, niż 
polską. Nie zaszkodzi wcale, gdy to 
otwarte przyznanie się do sympatyi 
z bolszewikami zapamięta sobie dobrze 
rząd i społeczeństwo polskie. 
| LJ CA 


200 oficerów niemieckich 
u Hemala-paszy. 

Niedawno ukazała się w telegramach 
wiadamość, że Niemcy gorliwie wspie- 
rają Kemala-paszę w jego walce prze= 
ciw Anglii, w szczególności zaś, że 
w szeregach kemalistów walczy około 
200 oficerów niemieckich. Wślad za 
tą wiadomością, pochodzącą z dobrze 
poinformowanych źródeł angielskich 
i francuskich, ukazało się jej urzędowe 
zaprzeczenie niemieckie, które jednak 
nie bardzo znajduje wiare. 

Oficerowie bowiem niemieccy w sze 
regach tureckich, walczących przeciw 
koalicyi, to zjawisko bardzo '„natural- 
ne“. Wszak jeszcze na szereg lat przed 
wojną von der Goltz organizował ar- 
mię turecką, a tuż przed wojną pełnił 
te obowiązki jako marszałek turecki 
osławiony z nietaktu generał niemiecki 
von Sanders. Zapewne więc i teraz 
wiecznie spragnieni boju i rozboju 
landsknechci niemieccy pociągnęli zno- 


„GUNIEGC KRAKOWSKI“ 


wu do kemalistów. Wartość- urzędo- 
wych zaprzeczeń niemieckich jest zna: 
ną dostatecznie. Zresztą kemaliści sym- 
patyzują czynuie z bolszewikami, a pan 
Trocki sam niedawno w mowie, powtó- 
rzonej przez organy sowieckie, oświad- 
czył, że armię bolszewicka zreorcani- 
maniek | iii 
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zowaliteraz oficerowie niemieccy. O nich 
to właśnie mawe. Zresztą — jest żołd, 
jest łup, dlaczegóżby nie mieli wal- 
czyć w szeregach armii Kemala? Nie 
jest ona zapewne bardziei barbarzyń= 
ską od armii Wilhelma, 


" i 


Układ handlowy i zatarg dyplom. 


mieczy 


Z chwilą zawarcia umowy handlowej 
między Rosyą a Niemcami, zostały pod- 
jete układy dla nawiązania stosunków 
dyplomatycznych. Dyrektor minister- 
stwa spraw zagranicznych, Wiedenfeld, 
został zamianowany pełnomocnikiem 
Niemiec w Moskwie i podobno miał 
już wyjechać dla obęcia swego stano- 
wiska. 

Równocześnie wywiązał się mały za- 
tary dyplomatyczny miedzy Rosyą 
a Niemcami. Komisarz ludowy Kre 
stińskii, znaidns w się w Bawaryf, 
został wypędzony. Przedstawiciel so- 
wietów w Bertnie za”ądał zadośćuczy- 


ierlinem a Moskwa. 


nienia, ukarania wianych urzędników 
i cofnięcia rozkazu w: pędzenia. Nota 
Koppa dowodzi że Czyn ten jest 
sprzeczny z umowa ni, zawartemi mię» 
dzy Rosyą a Niemcami. W Monachium 
oświadczen5 Kre:t.hstiernu, że Bawa- 
rya nie troszczy się zupelnie © u- 
kiady zawarte przez państwo nie- 
iniechie. P;zedstawiciela sowietów po- 
traktowano jak zbrodniarza i poczy” 
niono nawet zdjęcia daktyloskopiczne. 
Tak to nawet tacy dwaj „przyjaciele“ 
nie mogą ze sobą obcować spokojnie 
z winy „złych ludzi” z Monachium, nie 
lubiacych „dąbrych ludzi* z Moskwy... 


Nowa ordynacya wyborcza do Sajmu, 


Rada ministrów na ostatnich posie- 
dzeniach zajmowała się pro ektem u- 
stawy o ordynacyi wyborczej do sejmu, 
opracowanym przez min., Spraw Waw- 
nętrznyeh, 


Za podstawę tego pro ektu przyjęto 
dekret z dnia: 28 listopada 1918 r. o 
ordynacyi wyborczej do sejmu ustawo- 
dawczego, uwzględniając niektóre z ni: - 
ny, wprowadzane przy wyboraci: z dzie!- 
nice później przyłączonych do Polski, 
oraz dokonvwuąc obecnie wiela po» 
prawek. Dotyczą cme przedewszvsi- 
kiem terminologii: t.zw. „miejscowa 
komisya wyborcza" zmienia się na „9b- 
wodową”, „śłówna komisva wyborcza 
ma się nazywać „ołręgowa”, zamiast 
„lista wyborców” uży ty jesttermia „spis 
wyborców“ z odróżnieniem od wlisty 
Kandydatów“. 


Prawie wszystkie artykuły ulepszono 
pod względem dokładności i jasności 
stylu. Postanowiono więc. ż: wyborca 
powinien być przynajmniej od przede- 
dnia zarządzenia wyborów mieszakań: 
cem obwodu, a nie okręgu, jak prze- 
pisuje art, 12j konstytucyi, gdyż nie- 
możliwą jest rzeczą sporządzane spisu 
wyborców wedlug okręgów. Bardzo 
dokładnie opracowano artykuł, wyli- 
czający kategorye, pozbawio tych praw 


| wvborczvch. Dadano przepis że w da- 


nym okręgu można Mandydować 
tylko z jednej listy i że kandydaci 


muszą pisemnie wyrazić swą zzodę BA 
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ubieganie się o mandat. Uniemożliwi 
to takie figle, jak wystawienie p. Pa- 
derewskiaro w Warszawie, chociaż ses 
kretarz jego oświadczył w liście do re- 
dakcyi, że zostało ono dokonanem bez 
jego wiedzy i późniejsze przyjęcie prze- 
zeń mandatu; pamiętny też jest wypas 
dek postawien a nrz: Zw. L. N. kan- 
dydatury gen. Józefa Haliera na Poe 
morzu wbrew jero woli i świadome w 
tèn sposób obalamucęnie wyborców. 


Najważniejszą jedos« inowacyą jest 
nowy system podziału mandatów 
pomiedzy okręgi. Gdy p.zy poprze- 
dnich wyborach każdy okręg miał 
o:resloną liczbę mandatów poselskich, 
mniej więcej w stosunku jednego 
mandatu na 50 tysięcy mieszkąń= 
ców. obatnie liczba wybieranych 
przez okręg posłów uzależn'ona 
jest od ilcści ziożonych głosów. Za 
zastosowaniem tej zasady. przemawia 
giównie brak statystyki ludności, co 
Uuiemożliwia sprawiedliwy podział man- 
datów między okręgi. Praktyka wybo: 
rów poprzednich wykazała, że jedne 
okręgi były pokrzywiizone, inne fa 
woryzowane. Miasta Warszawa, np. 
otrzymała 3 mandaty za mało, gdy o* 
kręg Bielski zamiast 4 postów, powie 
nien był wybrac tylko 2. Ma to też 
pewne zaaczenie wychowawczę dla 
ludności, glvż skłania lą do. licz- 
miejszego udziału w głosowaniu. 


Zasadzie ruchcmej ilości mandatów 


Chłopi na scenie. 


(Dokończenie). 

Chłop na scenie — udaje się czasem na 
scenie niektórym autorom, udaje się je- 
dnak z tym warunkiem, jeżeli występu- 
le jako epizod lub luźna figura w otocze- 
hiu innego widowiska, w czem wiele po- 
Maga do efektu kontrast typu z otocze- 
Miem, jak to widziany np. b. często w ko- 
Medjach „ziemiańsko-szlacheckich” Przy 
bylskiego w epizodzikach służby dwor- 
skiej, 
Jeżeli jednak autorzy (Staszczyk, Gala- 
Biewicz, Sewer. Orkan, a nawet Anczye 
W ludowych sztukach) — usiłują dać ca- 
Okształt życia wieśniaczego — o wyłą- 
©znych lub przeważających typach chłop- 
Skich — tworzą wtedy przeważnie jakąś 
dieuporządkowamą  mięszaninę  papiero- 
Wych figur w sukmanach ale bez duszy 
właściwej. 

„Te „kwestye* te. maniery, to wzięcie 
Się, zupełnie usunąwszy kiepskie mazuro 

le j sukmanę — licowałyby zupełnie 

z surdutem, czamarą czy nawet frakiem! 
lestety! amtorzy nasi zapominają dość 
SZĘSto, że sztuka chłopska nie polega je- 
ynie na kostyumathu i niewymawianiu 


litery „ż”. 

Inaczej, a o wiele korzystniej przedsta- 
wia się sprawa autorów w sztukach i me 
lodramatach przedmiejskich z życia ludu 
miejskiego. 

Bo mylnem jest mniemanie, jakoby 
„lud“ tylko na wsi się znajdował. Prole- 
taryat miejski, prócz rdzennego swego 
pnia jest ustawicznie zasilany imigracyą 
wsi. Służba domowa, rzemieślnicy, wyro- 
bniey itp. rekrutują się w znacznej czę- 
ści z wieśnaków, którzy przystosowują 
się do nowych warunków bytu, powiedz- 
my trafniej: deklarują się. 

Lud miejski pracujący po fabrykach, 
warsztatach, zapełniający sutereny, nory 
dla służby domowej,etc. — nie wiele już 
ma wspólnego z rodzimym swym pniem 
ną wsi, od której zazwyczaj wrogie losy 
go oderwały. 

Ale na dnie duszy wielu z nich — bez- 
wiednie nawet może — tkwią jeszcze piet 
wiastki szczerej natury chłopskiej, zgwał 
conej brutalnie przez miejskie pieklo. 

Otóż ten „lud miejski* (jeżeli nam wol- 
no użyć tego terminu) — jest istotnie 
dobrze znany autorom naszym i stąd to 
pochodzi, że te tak zwane  „wodewile 
przedmieszcząńskie", są w niektórych 


i 


produktach scenicznych woale nie złe, 
tem bardziej, że zbiega słę tu w harmo- 
nijnej pracy znajomość terenu i środowi 
ska zarówno u autora jak i aktora. —- 
Utwory sceniczne z tego zakresu Kośmiń 
skiego, Szutkiewicza, Kościeleckiego, Do 
minika, Gorczyńskiego i Turek ego zapeł 
nić by mogły cały repertuar sezonowy 
teatru, gdybyśmy taką scenę posiadali, 
lub posiądając (iak to do niedawna było 
w Krakowie) umieli ją szanować i oce- 
nić jej znaczenie społeczne! 

Jeżeli poświęcając tą pogadankę tea- 
trowi chłopskiemu zrobiliśmy dość  zna- 
'czny uskok w Stronę sztuki przedmiej- 
skiej — to dla tego, że jak powyżej za» 
znaczyliśmy upatruiemy pawie pokro- 
wieństwo duchowe i pokrewieństwo hi- 
stotyczne między proletaryntem wiejskim 
a miejskim. 

Wróćmy teran do sztuki „chłopskiej“. 
Autor jest dopiero cząstką w duchowej 
budowie sztuki. Najlepszy autor musi 
przemawiać ustami aktora do tłumu. 

Nasuwa się więe pytanie czy mieliśmy 


i czy mamy aktorów, których indywidu- | 


alność i zdolności moetyby być brane 
w tym względzie pod rachubę? 
Odpowiadamy z całem głębokiem prze 


konaniem: takt... : 

Pamietamy z dawnych czasów znako- 
mitego Wernera-Jaworskiego (Bartosz w 
„Kościuszca), Dorewskiego-Dominika, Wi 
niarskiego, Ekiera. Z artystek Ziembiń- 
ska (świetna wiejska dziewucha), Wojne 
wêka. (kumoszka wiejska), Czechowska 
matka. 

Z wspólezosnych: Włoazimierz Miar- 
czyńsk, Orwid, Trzywdar, z młodszych 
zapowiada się nieżle Biegalski, Z artystek 
przewykborna Koliaan, Modzelowską i in. 

Po za mwyliezónymi jest jeszcze wiele, 
wiele nazw sk, którę uszły aam z pamię- 
ci W konktuzyi tnożemy powiedzieć: Ma 
teryał aktorski: dla chłopskiego. czy lu- 
dowego teatru jest, brak mu jednak przy. 
wybitnych nawet zdolnościach praktycz- 
nej szkoły, którą znowu stworzyć mogą 
jedynie — autorzy, w repertuarze sztuk 
ludowych. 

Wrmagałohy to jednak z ich strony 
rzetelnej pracy, sumiennych studyów i 
obserwacył a przedewszystkiem umiłowa 
nia temafu. 

Nic nas jednak nie uprawia do twier< 
dzenia że tacy autorzy znajdą się.w od- 


ı rodzone' demokratycznej Polsce!... 


Konstanty Krumłowski. 
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„musi odoowiadać stała norma gło- 
"sów, uprawniająca do otrzymania 
 mardaiu Projekt ustala ią na 25 
" wsięcy Głosów, z tem, że pozosta- 
 łość 15 tysiecy otrzymuje ieszcza 
- jedno miejsce. Wychodzi sie tu z za- 
łożenia. że seim nie powinien liczyć 
mnłej niż 360—375 posłów. Przy» 
~ mując, że wśród ludności państwa pol- 
skiego osób obojga płci ponad 21 lat 
„jest około 49 proc, określić można, 
ze esoby, którym przysługule pra 
we wyboru stanowić będą około 


r 45 proc. ogółu ludności. W ten spo- 


s otrzyiauĵemy, że 80 tysięcom ludno- 
ści odpowiada 36 tysięcy wyborców. 
i Ponieważ odsetek głosujących nie 
-prz 
my mieli na 80 tysięcy ludności i 36 
„ tysięcy wyborców 25.200 złożo- 
. mych giosow, co zaokrągia się do li- 
_ czby 25.000. O ileby glosowała mniej- 
sza ilość osób, pow:edzmy 60 proc. — 
mieifbyśmy 313—324 posłów, o jie 
„odsetek głosujących wzrósłby do 80 
procent, liczba posłów powiększy- 
łab; się do 418—432.. 

Taki system zastosowano już przy 
 wyboraca do parlamentu Rzeszy nie- 
„ mieckiej i niektórych państw związko- 

wych (Prusy, Baden), Tam jednak po- 

unięto się jeszcze dalej i wyprowa* 
¿ dzono konsekwencye z zasady ru- 
chomej liczby posłów, zużytkowu- 
„jąc te pozostałości list, lub całe listy, 
_które przy podziale mieisc w okręgach 
-nie otrzymały mandatu. Według na- 
szego systemu są one stracone; zwo- 
 lennicy drobnych grup politycznych 
mie otrzymują reprezentacyj, co golei, 
mie mogą te grupy liczyć nawet na 
: gray zdecydowanych swych zwoiepai- 
. ków, gdyż ti, w obawie zmarnowania 
głosu, oddają go na nieodpowiądająca 
jego przekonaniom, lecz mającą więcej 
ezans listę. W ten sposób zasada pro” 
_ porcycnaluości wyborów, mająca za 
zadanie ochronę mniejszości, zwraca 
"się przeciwko niej. Skutki widzieliśmy 
_ siebie, gdzie inteligencya demokra- 
tyczna nie mogła przeprowadzić ani 
_ jednego swego kandydata. 
~ Aby tego uniknąć, w Niemczech, 
poza listami okręgowemi, wprowadzo- 
"no listy ogólno-państwowe. Drobne 
ilości głosów, nie etrzymujące po okrę- 
* gach mandatu, zliczane są razem w 
` całem państwie, według barw politycz- 
"mych i dostają odpow!ednie przedsta- 
 wicielstwo. Ma to jeszcze tą dobrą 
stronę, że sprowadza do parlamentu 
lodzi najbardziej wartościowych, fa- 
" chowców, reorezentantów poszczegól- 
"nych zawodowych i gospodarczych 
grup ludności. Jakby w Sejmie pol- 
-" skim, są mało mającym talentów i wie- 
* dzy, taki czynnik przydał się — nie 
“Potrzeba dodawać. 

ı Niestety, ordynacya projektowana, 
= wkraczając z innych powodów na dro- 
a gG wlaśnie dla tego zalecaną, omija 

ówną wartość zasady ruchomej liczby 

mandatów. Rada ministrów iub Sejm 
niewątpliwie wprowadzi jeszcze do pto- 
-jektu ordynacyi pewne poprawki. 

ROSE ZR 
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 Bymierający Mazurz 
Po przegranym dla Polski plebiscycie 
ma Mazurach, mieszkańcy ich zostali zu- 
pełnie bez opieki wobec przemocy prus- 
kiej. To też akcja wynaradawiająca idzie 
tam w pełnem tempie, a jeden z fragmen- 
tów tego procesu przedstawia następu- 
jąca korespondencja z Działdowa: 
W mazurskich kościołach protestanc- 
_ kich w niedziele odbywają się dwa na- 
_ bożeństwa: jedno wystawne, ludne, Świe- 
ine — to niemieckie, drugie krótkie, nie- 
_ dbałe, niechętnie odprawiane — to pol- 
skie, a raczej „mawurskie*. 
_._. Na niemieckiem nabożeństwie jest cała 
_ młodzież, wszystko co ma pretensję do 
 Szykn i inteligencji. Na „mazurskie“ na- 
bożeństwo spokojnie czekają niewielkie 
' [gromadki czarno ubranych starych gos- 
 podarzy i starych kobiet. 
Obecnie — po plebiscycie — we wszy- 


„liwo 


za normalnie 70 proc., będzie- | 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


stkich prawie kośŚriołneł nabożeństwa 
„marusekio” skasewane. Zaakają estat- 
nie Ślady geiskoŚci na ziemi mazurskiej. 
Starzy Maeurzy nie protestują głośno, 
niedługo zresztą wymrą, a młodzież — 
niemiecka z ducha i z języka — nie upo- 
mni się o polskie słowo. ` 

Tak więc tragizm losu mieć chce, ze 
właśnie w pierwszych latach odrodzonej 
Polski zamiera doszczętnie polskość wśród 
półmit'onowego Szczepu, zamieszkałego 
o sto kilometrów od stolicy na drodze 
pomiędzy sercem kraju, a morzem. ; Na 
Mazowszu pruskiem odbywa się w? na- 
! szych oczach tosamo konanie polskości 
| wśród ludności ewangelickiej, które na 
początku zeszłego wieku odbyło się na 
Szczecińskiem Pomorzu  ewangelickiem. 
Tragedja te tem straszniejsza, że cicha, 
bezbolesna 1 dosłyszalua dla tych tylko, 
których los ohdarzył silnem poczuciem 
narodowem. 

Właściwie należałoby krzyczeć na głos 
o ratunek dla tych ludzi, należałoby po- 
ruszyć wszystkie sprężyny, aby obudzić 
w nich przywiązamie do mowy ojczystej 
przynajmuiej, należałoby dać przykład 
Czechów, którzy dla uratowania Łuży- 
czan tworzą w Pradze katedry języka 
łużyckiego,  łużyckie seminarjum nau- 
czycielskie, którzy nie żałują na subwen- 


cjonowanie pism i wydawnictw  łużye- 
kich, należałoby wvreszcie przypomnieć 


sobię pracę Antomiego Osuchowskiego, 
który w najgorszych czasach teroru r 
syjskiego potrafił wydawać w Szczytnie 
„Mazura“... 

Należałoby, a jednak opadają ręce. 

Kiedy porówna sie z jednej strony ca- 
łą potężną machinę państwowości prus- 
kiej, działająca w celu starcia z powierz- 
chni Mazowsza najdalej w ciagu dwu- 
dziestu lat wszelkiego śladu polskości, z 
drugiej zaś niemożność z naszej strony za 
łożenia w Działdowie, w tej cząstce Ma- 
zowsza ewenęgefickiego, która bez ple- 
biseytu do nas przeszła, pisma, seminar- 
jum nauczycielskiego, gimnazjum, parafji 
polsko-oewangelickiej, kiedy widzi się z 
jedmej strony tysiące ludzi i miljonowe 
środki, z drugiej kilka osób, nie rozpo- 
rządzajacych ani czasem, ani środkami. 
kilka osób, dorywczo oddających się za- 
daniu, które całkowicie winno pochłonąć 
setki sił — to doprawdy opadaja ręce, 
a silne wrażenia, jakie wywierają na tym 
ludzie pieśń i sztuka polska, jeszcze po- 
głębiają niejako ten smutek, gdyż stw er- 
dzają, że gdybyśmy chcieli ratować pol- 
skość na Mazowszu. to jeszcze nie było- 
by zapóźno. 
ORZYSZ POECIE CERT EET WWR KOREA 


O nonrawę byłu profesorów 
uczelni akademickich. 


Zwiazek zawodowy profesorów szkół 
akademickich przypomina, że przed ror 
kiem przedlożyli profesorowie uniwer- 
sytetów i politechnik polskich repre- 
zentantom rządu i sejmu memoryal, w 
którym podnieśli, że opłakane położe. 
nie materyalne profesorów wpłynąć 
musi niekorzystnie na rozwój szkół 
najwyższych oraz na poziom i wydaj- 
ność pracy naukowej w Polsce. 

Rząd nie ocenił wówczas należycie 
doniosłości tej przestrogi. Kwestyę po- 
prawy bytu profesorów szkół akade- 
miekich ujęto — niewłaściwie — w ra- 
my zagadnienia o uposażeniu ogółu 
pracowników państwowych i przyznano 
profesorom pobory urzędnicze S.tej 
względnie 4-tej kategoryi płac. Takie 
załatwienie sprawy nie poprawiło w ni» 
czem położenia profesorów. To też u- 
jawniły się niebawem w całej pełni 
groźne następstwa tego nienormalnego 
Stanu rzeczy. Profesorowie, zmuszeni 
nędzą do szukania na wlasna rękę źró- 
del dochodu, opuszczają warstaty pra- 
cy naukowej. Rząd nie przeciwdziała 
| temu, a nawet uznaje za właściwe san- 
| 
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kcycnować anormalne stosunki przypo” 
i mmnieniami, by profesorowie wnosili po- 
| dania o pozwolenie na objęcie stale 
i platnych zajęć ubocznych. 
| Ustawa uniwersytecka nakłada na 
profesorów obowiązek pracy naukowej; 


rząd, który tę ustawę przygotowa, o- 
głosił i winien czuwać nad je! wykor 
naniem, toleruje a nawet stwarza wa- 
runki, w których wypełnianie tego or 
bowiązku jest fizycznie niemożliwem. 
To też zarobku szukają dziś na równi 
z prywatnymi inżynierani i ci profeso. 
rowie politechnik, którzy dawniej po- 
dejmowali się tylko wyjątkowo prac, 
wymagających wyższego poziomu fa- 
chowej wiedzy i doświadczenia. Profe- 
sorowie med$cyny uprawiają dziś pra- 
ktykę prywatną i t.d. O samodzielnej 
badawczej pracy naukowej w takich 
warunkach myśleć niepodobna. 

Istnieją poważne powody do przy- | 
pnszczenia, że opinia społeczeństwa, | 
prasa oraz sfery zbliżone do rządu nie | 
widzą, a co gorsza mie rozumieją | 
może tych cznak upadku. Ożywioną 
działalność literacką profesorów mógł- 
by ktoś poczytywać mylnie na objaw 
intensywniejszej naukowej produkcvi 
naszych  oficyalnych reprezentantów 
nauki. Jest obowiązkiem profesorów 
szkół najwyższych przestrzedz spole- 
czeństwo przed fałszywą oceną tych 
zjawisk i odsłonić groźną ujemną ich | 
stronę. Niewątpliwie książki popularne į 
i podręczniki szkolne są dziś potrzebne 
i pożyteczne, ale winny one być na: 
turalnym produktem ubocznym diw 
goaletniej działalności dydakty» | 
cznej nauczycieli uniwersytec | 
kich; nie mogą one w żadnym razie | 
uchodzić za owoce ich mawkowej | 
pracy. Na tę bowiem nazwę zasługu- 
ją wyłącznie badania samodzielna, wy- 
silki twórcze lub systematyczae, meto* 
dyczne poszukiwania nowych poznań 
w dziedzinie wiedzy. Profesorowie szkół 
akademickich stanowią nieliczną wpra- 
wdzie ale niezbędna dla państwa gar 
stkę najwyżej ukwalifikowanej inteŃ- 
ligencyi zawodowej. Nie myślą oni w 
walkie o poprawę bytu uciekać się do 
metody wymuszań  Jakkclwiek więc 
są zasadniczo przeciwni temu, by wy- | 
sakość ich poborów określanó szablo- 
nowo według kategoryi płac wrzędni- 
ków państwowych, uznają istniejący 
stan rzeczy, żądając wszelako, by przy- 
najmniej stosowano do nich te same 
zasądy, według których unormowano 
pobory nauczycieli innych kategoryi: 

Każdy nauczyciel szkół średnich ma 
w dekrecie ściśle określoną liczbę obo- 
wiązkowych godzin pracy w szkole; 
za każdą ponad tę normę szkole po- 
święconą godzinę pracy, pobiera wy- 
nagrodzenie dodatkowe ustalonej wy- 
sokości. 

Profesorowie szkół akademickich 
meią w dekretach określoną obowiąz- 
kową liczbę godzin wykładów i ćwi- 
czeń, Wykłady muszą być z reguy o- 
parte na studyach współczesnej wiedzy, 
muszą być starannie pizygołowywane; 
przygotowanie ćwiczeń w seminaryach l 
i laboratoryach wymaga przynajmniej | 
takiego nakładu pracy jak przygoto” 
wanie wykładu. Ale ustawa żąda o 
profesora ponad!o całego szeregu in | 
nych jeszcze świadczeń dla szkoły, Pro- 
fesorowie zobowiązani są zajmować się 
administracyą zakładów powierzonych 
ich pieczy, opracowywać racyonalny 
program zużytkowania dotacyi i t. d. | 
Nowa ustawa przepisuje także, że obo- 
wiązkiem profesora jest bywać na | 
wszystkich posiedzeniach wydziału. 
względnie senatu, brać czynny udział 
w komisyach, podejmować się opraco- 
wywania referatów itd, Profesor winien 
oczywiście także stykać się z uczniami, | 
odbywać z nimi kollokwia, czytać i o- 
ceniać ich prace seminaryjne, wydawać | 
opinie o dysertacyach doktorskich, a na- 
wet... o kandydatach na katedry w in- 
nych państwowych szkołach akademi. 
ckich. Wszystkie te czynności każe rząd 
profesorom spełniać sumiennie i... za 
darmo. © 

Wobec iakiego stanu rzeczv, profe 
sorowie szkół akademickich domagają | 
się konsekwentnie i słusznie tylko za 
wszystkie godziny obowiązkowej pracy, ` 
poświęconej szkołoin poza wykładami 
i éwiczeniami — wynagrodzenia według 
odpowiedniej skali. 


l i nauki w kraju. Taka oszczędno 


| szawskieh przymosi cechę znamienną D3“ 


| foy-trott. Miłą niespodzianką był 
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Rzad nie maže zaprzeczyć słuszność 
tych żądań. Niepodobna uznać, priko 
sztem nielicznej garstki okĝło 700 nal 
wyżej naukowo wykwakfikowanych pf 
fesorów czynić oszczędności w sposób 
taki, jakiego się nie stosuje wo 
wielotysięcznej rzeszy innych nauczy! 
cieli. Profesorowie szkół akademickić” 
rozumieją trudne położenie państw? 
i skarbu, wszelako uważają za swój 
bowiązek stwierdzić, ż: nie będzie 18 
cvonalnie ułożonym taki budżet pał" 
stwa, w którym oszczędność okupion* 
zostanie upadkiem szkół najwyższym 


okaże się w skutkach lekkomyślny” 
błędem. Nieuchronne bowiem następ 
stwa tak fałszywie stosowanej oszczęd” 
ności godzą 'wprost w podstawy go” 
spodarczej, a więc i politycznej niepo” 
dległości państwa, którego podstawa 
organizacyjną może być dziś tylko wła” 
sna, fachowo jak najlepiej wykształco” 
na, do konkurencyi zdolna i twórcze 
inteligencya pracująca. 

pz 


MAŁY FEJLETON 


1 «4 
Kabaret w „Bagateli 

Z letnią kanikułą wstępujemy w znak 
kabaretu. Gościna zespołu artystów wat 


wiącej się Warszawki: wyborne szozegó” 
ły, przy braku ogólnego stylu. 

Conferencier p. Ossorcja-Brochocki „p° 
szę państwa“, czuł się wyraźnie nie 3 
swoim gruncie, stąd pewna trudność, are“ 
sztą zrozumiała, w nawiązaniu bezpośre* 
dmiego kontaktu z widownią, przywyk4 
do nieco odmiennego poziomu. Nie jeste” 
śmy miastem kabaretów, mimo to, a m0” 
że właśnie dlatego, mamy gust zepsuty. 
Lubimy mało a dobrze. Artyści warsza” 
wscy dali dużo i wcale smacznie, ch 
pod niedość sprężystą i estetycznie jedno” 
lity batutą, Ale bawiono szczerze, dzięki 
kilku: rzeczywiście utalentowanym sito 
artystycznym we własnym interesującym 
zakresie. Fu zaliczyć trzeba niezwykie 
udatne „parodye operowe“ p. Fołańskie 
go, zwłaszcza ilustrowana żywą mimi 
ką „Lokomotywa i prześcieradło”. Dur 
ży wdzięk miały pseudo-staroświecia? 
„Ballady historyczne", odśpiewane przy 
gitarze przez p. Rentgena, oraz dudan% 
nad program słynna „Madelon“; ta Ie" 
iwożytna Marsylianka francuskiego  żoł 
nierza, zawsze Świeża i pociągająca, a0% 
w fatalnym przekładzie poetyckim N3 
ogół podmeść należy z uznaniem wyra 
zistość śpiewnej dykcyi artystów war” 
szawskieh, pozwalająca chwytać jasno 
każde słowo. 

Janina Madziarówna „w swym reper” 
tuurze' jest miłem zjawiskiem w re 
dzaju raczej vamietowem.  Rozsiewalż 
hojnie różowe, pełne pikanterygi  uśmie" 
chy i lekkie, czasem odrobine zbyt lek- 
kie piosenki, uplastyczniane sprytnie 0 
żywioną grą figlarnej buzi, A już p. Jo 
rzy Boroński, obdarzony  wspania*ymt 
materyałem głosowym, naprawdę pot- 
wał audytoryum recytacyą  „Krakowia” 
ka“ i „Szlacheckiego wesela“; pełną 9% 
gnia i szczerego odczucia vawartej W 
utworach poezyi. 

Pod obiecującen mianem Łoskota dal 
się poznać doskonały imitator i monolo” 
gista, o dużej sile charakterystyki i ko” 
mizmu. „Fachowiec bez fachu“ i mowd 
„nad grobem Wilusia“ rozbawiły szew€” 
rze słuchaczy. Sztuczki magiczne p. 
bina, acz dość prymitywne, były pod 
ne w formie lekkiej i dowcipnej. 

Zarwiodła atrakcya, której zapowiedł 
przyciągnęła wielu widzów: tańce pP 
Baliszewskich, które odpadły z progr% 
mu. Zamiast nich ujrzeliśmy ładmy i tru 
dny technicznie „taniec amgielski* P 
Cieślińskiego oraz mniej interesujący. 
wy” 
step pani Fllen Ferenczy, primadonný 
opery budapesztęńskiej, która piękny” 
głosem odśpiewała kilka pieśni w języ” 
ku francuskim, angielskim i włoskim 
„A zatem z ententą jesteśmy w porzą” 
dku“. Wreszcie znany sketech Tota i TO 
ma „Pasek na piosenki“; z udzialem yp. 


a „UOUNTIEG GH WSAT” 


Boroiskiego i Pietruszkięwcza w mej- 
wią P. Kadena — jak kaamo nam wie- 
doła: jako naprawdę dowcipny, po- 
ł się ogólnie 
RO uwaga: wesołe występy arty- 
W warszawskich mają zapewnione 
Powodzenie, unikać jednak należy kon- 
EEptów kalendarzowych i odgrzewanych 
Pism humorystycznych. jako niew'aści 
ż Ch na estradzie kabaretowej, która 
Vie chwytaną w lot aktualnością lub 
artystyczna stylizacyą. 
E. Ł. 


EE] 


Chwila bieżąca. 


Czwart=k 
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Aaiendarzyk: 
Praksedy 
Wschód słońca: 5'10 
Zachód słońca: 859 
Długość dnia: 15:47 
TEATR „BAGATELA“. 


wtorek, środa, czwartek: 
Występ artysłów warszawskich. 


TEATR POWSZECHNY. 
Czwartek: „Nasi najserdeczniejsi" 
Piątek: „Boccacio“ 

Sobota: „Boccacio“ 
Niedziela popoł.: „Idealna żonka” 


pei wiecz.: „Nasi najserdeczniej- 
LJ 


„OPERETKA W NOWOSCIACH. 
Czwartek: „Krysia leśniczanka* 
Piątek: „Krysia leśniczanka* 
Sobota: „Krysia leśniczanka” 
Niedzielą” pop.: „Krysia leśniczanka” 
Niedziela wiecz.: „Krysia leśniczanka* 


KABARET W „ODRODZENIU* 
(mi. Sławkowska 30). 

04.16 bm. nowy program. —- Lisowski 

Mistrz na bałabajce. St. Kochański zna- 

omity humorysta, Miss Moud tancerka 

Amerykańska i szereg innych atrakcyi, -— 
Początek o godzinie 11/80. 


Lipca 


Pożyczka dolarowa, 


„ Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

2 dniem dzisiejszym przystępuje do 
zmiany tymczasowych świadeciw i kwi- 
Ów 6 procentowej Polskiej pożyczki 
dolarowej pa obligacye oryginalne 
Osiadacze wymienionych świadectw 
ub osoby zastępujące, winny zgłosić 
Się za- odnaśnym dokumentem do naj- 
bliższego oddziału Poiskiej Krajowej 
asy Peżyczkowej. 


—— 


Orzeł polski ne Iwowskim 
-_ ratuszu. 


Na wieży ratuszcwej będzie zatknię- 
ty orzeł polski, ufundowany przez kor- 
Boracyę ślusarzy. Orzeł będzie z bla- 
thy miedzianej 150 ctm, wysokości, a 
115 szerokości. Założenie orła będzie 
obchodzone uroczyście. 


Rewizye w piekarniach 
iwowskich. 


4. Winde przeprowadziy rewizyę w 
114 piekarniach i były zmuszone z 
miejsca zamknąć z nich 21, a to z po- 
«Wodu niechlujstwa. Stwierdzono, że w 
Niektórych Arnii wcale nie bylo 

g, a w jednej piekarni zamieszki- 
wałą cała familia piekarska. 


„Wojsito pozostaje w Koszarach 
im. PiłsudsNiego. 


(0) W ostatnich czasach zawiadomi- 
ły Magistrat krakowski, wiadze wojsko: 
sk że wojsko da. 19 hm. opróżnia i 
oddaje koszary im. Piłsudskiego, bę- 
ące własnością gminy. 
opróźnionych koszarach zamierzo- 
No pomieścić policyę państwowa, co 
mialo być pierwszym krokiem w kie- 
runku pomieszczenia Województwa, 
„Atoli wczoraj wobec specyalnej ko- 
Misyj złożonej, oświadczył reprezentant 


+ eera 


"- 


ad 


2 razy tylkol 


wystąpi światowej sławy artysta-Paryżanin 
w sali Ńinoteatru „Warszawa“, Stradom 15 (vis-avis D. 0. G.) 


Msr. OTT: 


uniwersalny imitator głosów zwierząt natury, ludz: etc. Jedyny na całym świecie. 
fenomeu Ww zdumiewającym olbrzymim swym repertuarze. 


F 
| W sobotę dnia 23 i w niedzielę 24 lipca 1921 roku 


| Punktem kułminacyinvm wieczoru bedzie przedstawiana w charaktervzacvi 


Honferencya pokojowa w Versailies, — 
George'a, Clemenceau, Wilsona, Paderewskiego etc. 


Ponadto wieczory te wypełnią występy Paryżanki 


2 razy tylkoł 


Wierne portrety Lloyd 


La Belle-LARIS5A | 


gwiazdy filmowej we własnym choreogiaficznym programie. 


Początek o godzinie 110 wieczór. — Bilety już do nabycia w Kasie 
KMinoteairu „Warszawa“. 


Zaklady przemysłowe powstają — domów 


(t) Ruch budowlany w Krakowie w o- 
statnim czasie dość znacznie sia ożywił 
Jak wykazuje statystyka budownictwa 
miejskiego, w bieżącym roku buduje się 
w Krakowie kilka gmachów publicznych, 
jak: Polska Kasa Pożyczkowa przy pl. 
Matejki, Klinika ginekołogiczna, nadbu- 
duwa 8 piętra Banku Małopolskiego, prze 
prowadza się. pazebudowc Rankn krajo- 
wego w Rynku głównym,  nadkudowę 
Kasy chorych przy ul. Dunajewskiego. 
wreszcie buduje się zakład odzieżówy w 
Podgórzu. 

Daleko silniejszy ruch budowiany noto 
wamy jest w dziedzinie przemysłowej. Na 
pierwszem miejscu należy uwzględnić 
Podgórze, gdzię buduje się obecnie kilka 
fabryk: zapałek, bielizny, czekolady, pa 
pieru szklanego: gumy; mydełek; i per 
fum: pasów oraz dwie piekarnie, W in- 
nych dzielnicach powstają 2 pracownie 
ślusarskie, dalej 2 stolarnie, wreszele fi- 
bryki: czekolady przy ul. Szwedzkiej, dro 
żdży w Dębuikach, przetworów chemicz- 
nych na Grzegórzkach i sztucznego ladu 
ma Nowej Wsi. s 

Nadto rozbudowuja się spółki akcyjne: 
fabryka wódek „Krakus“ na Zabłociu; 

„Bazar Polski“ przy ul. Wielopole, 
;Pharma* przetwory apteczne przy ul. 
Długiej — „Polski Glob* tow. transport. 
przy ulicy Wolskiej i Andrzeja Potockie- 
go — :;Lemiesz" narzędzia rolnicze 
„Hartwig“ — „Multum“ — „Wawel“ 


P. Komendy Uzup., ze wobec zarzą- 
dzenia ministerstwa spraw _ wofĵsko- 
wych, dla rokowań o baraki w Szcza 
kowej, odracza się znowu oddanie tych 
koszar. Na] leży conaimniei ze zdziwie- 
niem przyjąć to nowe kunktatorstwo 
przewlekającei sprawę ad calendas grae- 
cas — oraz fakt, że dotyczące czynni- 
ki nie uznały nawet za stosowne od- 
wolać ną czas KĶKomisyi, narazając na 
drogą stratę czasu około 20 reprezen- | 
tantów państwa i gminy. 


Zapowiedź poprawy telefonów 
w Krakowie. 


Minister poczt i telegrafów dr. Ste- 
słowicz zawiadomił prezydenta krakow- 
skiej Izby „handlowej, iż wydane zo- 
stały zarządzenia zdążające ku poiepe 
szeniu komunikacyi pogo, w Kra- 
kowie. 

W zzczególności poczyniono kroki 
Ku prędszemu otrzymaniu z Wied- 


nia zamówionych tam jeszeze w roku. 


ubiegłym (?!) części składowych dla 
wymiany zużytych w centrali automa- 
tycznej w Krakowie. Dalej przystąpiono 
do naprawy zepsutych i produkowania 
niektórych nowych części składowych 
w państwowych zakładach tetegraficz- 
nuch i telefonicznych w Warszawie. 

Z uwagi wkońcu, iż najważniejszym 
czynnikiem w centrali automatycznej 
iest sprawne funkcyonowanie wszyst- 
kich mechanizmów. wWyznaczsny Zo- 
stał specyalny fachowy Kierownik 
da działu technicznego Krakowskiej 
centrali. 


| 


C L R A Mmm RB OARPORĘZ ADMECAE. 


mieszkalnych się nie buduje. 


bryka czekoładv —- ..Opt'ma* fabryka 


, czekolady. W dzielnicy Kazimierz zano- 


tować należy budowę szeregu magazy- 
nów parterowych. 


Daleko słabszy ruch zupemie niedosta 4 


taczny daje się odczuwać .w budowlach 
mieszkalnych. Tu przeważają domy pat- 


terowe, przeważnie o jednem mieszkanim | 


dla właścicieli oraz kilka will, również 
« mieszkaniami ne do wynajecia, wszy- 
stkie w podmiejskich dzielaicach da Kra 
kowa przyłączonych. 

Ruch bndowlany w Krakowie jest pod 
każdym wzgledem objawem nader doda- 
tnim, Wskazuje on pmzedewszystkiem na 
zrozumienie konieczności lokaty kapita- 
lu prywatnego w ptzedsiębiorstwauch prze 
myvsłowych, stwarza warunki rozwoja t 
konomicznego. społętzeństwa i przyczy- 
nia się w pewnym bodaj stopniu do po- 
prawy waiutv polskiej.  Niostety, ruch 
ton jest zbyt słaby w stosunku do już 
istniejących i ciągle wzrastających po- 


„trzeb w tej dziedzinie. Zwłaszcza domów 


mieszkalnych prawie nikt nie huduje i 
należy tylko wyrazić ździwienie, że zaró 
wno gmina jak zakladane z takim roz- 
głosen dwa lata temu spółki i banki bu- 
lawlame żadnej nie rozwijają działalno- 
ści. Tymczasem lato mija i na zimę znów 
kilkamaście tysięcy ludzi w Krakowie za 
stanie prawie bez dachu, Sprawozdanie 
powyższe wykazuje niedostateczność ru 


ta- | chu budowlanego w całej pełni. 


Wedle zawiadomienia ministra jest 
nadzieja, iz wymienione zarządzenia, 
zwłaszcza po  nadeiściu niezbędnych 
części składowych z Wiednia, przyczy- 
nią się w znacznej mierze do naprawy 
istniejącego” stanu telefonów w Kra: 

owie. 

Od siebie może tylko redakcva wv 
razić życzenie, aby to nastąpiło jak 
najrychlej., Detychczasowa praktyka, 
zwłaszcza całoroczne cierpliwe czekanie 
na wykonanie obstałunków w Wiedniu, 
niebardzo uprawnia do zbyt wielkiego 
optymizmu pod tym wzgledem. 

Operetka w Nowościach. Dv- 
rekcya teatru czyni przygotowania do 
noweyo sezonu. nie przerywając przed: 
stawień, które trwać będą przez całe 
iato. Dyrekcya nabyła wyłącene prawo 
grania wielu nowości rynku europej- 
skiego — przybywa wiele sił operet- 
kowych. Obecnie odbywają się próly 
z „Gejszv”. Przez cały tydzień grana 
będzie „Krysia leśniczanka”. 

Kabaret w Bagatel. „W lažni 
pod Mosssalką*, sketch warszawski 
Konrada Toma, wvstawiony bedzie w 
teatrze Bagatela od dziś ti. od czwart- 
ku 21 bw. do niedzieli 24 biu. włącz |, 
nie. Jednocześnie artyści warsząwscy 
wystąpią z nowym programem, składa- 
jącym się z nowych piosenek, monolo- 
gów, kupletów i parodyj; mię iży ja- 
nemi w części solowej wypowie p. Bo 
roński głośny utwór Tuwima pt. „Wiel- 
ka Teodora“. 

Sprostowanie. W umieszczonym 
przed kilka dniami w „Gońcu” arty- 


| 
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kule St. I. Witkiewicza pt. „Zwierzenia 
| osobiste w kwestyi Tumora Mózgowi- 

cza i teoryi Czystej Formy na scenie” 
| ENIE się następujące błędy drakar- 
| sk ie: 

3-cia kolumna, 8 wersz od „góry: 
zamiast: „wielkości w - jedności”, ma 
być: „wielości w jedności”. 

11 wiersz od dołu: zamiast „mala- 
rze“, ma być „malaje“. 

4ta kolumna, 4 wiersz od dołu: za- 
miast „danem“, ma być „dawnem%. 

Dyrekcya kolei państwowych 
w Krakowie ogłasza: Z dniem lym 
sierpnia otwiera się dla ruchu osobo- 
wego linię Podłęże- «Niepołomice. Od 
tego dnia zaprowadza się dwie pary 
pociągów osobowych wprost między 
Krakowem a Niepołomicami, według 
następującego planu: 

Pociąg nr 511, odjazd z Krakowa 
552, przyjazd do, Niepołomic 6'48, Po- 
ciąg nr 512, odjazd z Niepołomice 7'3, 

przyjazd do Krakowa 8'5. Pociąg nr 
513, odjazd z Krakowa 15, przyjazd 
do Niepołomie 15:59. Pociąg nr 514, 
odjazd z Niepołamie 16'15, przyjazd 
do Ńrakowa 17'18. Przewóz odbywać 
się będzie wagonami drugiej i trzeciej 
kiasy. 

Dyrekowa Spółki spożywczej  dzienni- 
karzy zawiadamia, że w piątek i w 8olbo- 
tę będzie w sklepie spółki sprzedawany 
cukier i mąka. c 

Ukończenie sprzedaży cukru za maj i 
czerwiec. Sprzedaż cukru kontyngento- 
wego za maj i czerwiec kończy Się w dn. 
23 bm. į wzywa ostys które dotąd cu 
kru nie pobrały za rzeczóne  'iniesiąco, 
ahy do powyższega terminu zrealizowały 
„odmośne kupany cukrowe, gdyż w prze- 
ciwym razie przepadną im należne racje. 

Sklepy treponow i konsumy wimny, zło 
żyć zrealizowane kupony cukrowe w M. 
Biurza dla kontroli spożycia do dnia 27 
bieżącego miesiąca włącznie. 

W sprawie legitymacyi do poboru €u- 
kra. Magisirat zwraca uwagę, że nowe 
legitymacye na pobór cukru kumtyngen- 
towego zostaną rozdana ludności miasta 
dopiero z początkiem września br. i aż 
do tego czasu sklepy rejonowe i konsu- 
my będą sprzedawały ten cukier na do- 
tychczasowe legitymacye zbiorowe, które 
wobec tego posiadacze lagitymacyi win- 
ri we własnym interesie starannie prze- 
chowywać i nie niszezyć ich. 

Z Austryacko-Polskiej Izby Iandiowej 
w Wiedniu komunikują: Konsuiat p. EJ- 
ters į sekretarz p Karol April wyjechali 
w sprawach Izby do Poski, Interesentom 
krakowskim będą udzielać | wspromniami, 
Panowie intovrmacyi w biurze lzby Han- 
dlowej i d Długa 1, dnia 20 
i21 hm. oraz od 25 do 29 cod"isnnia pa 
godziny 11 do 1 przedpołudnien. 

(u) Pasek cehulą przed prokuratorem. 
moji. się dowiadujemy, w sprawie zakwe- 

"omowanych dwóch wagomów cebul, 
hędącej własnością firm: Friedeker, Met 
i Zimmerhaum, tut. Urząd walki z Kechwa 
po pr: zaprowadzenia śledztwa oddał = 
wę. prokuraturze, telam należnego 
rania winnych. 

W toRu Śledztwa okazało się, że wepo- 
mnane firmy zakupiły tę cebulę i prze- 
trzymywały ją w ukryciu w celach spe- 
kulacyjnych 

(t) Cudem uratowane dziecko. wczoraj 
zawowamo pogotowie ratunkowe nad 
Wisłę. gdzie Ń-eioletniu córeczka robotmi 
ka Jamna Jamros wpadła do AE głębo 
kiej wody. Prąd wody porwał dziewczym 
kę i poniósł ią pod stojące na kotwicy 
galarv. Dziewczynka przepłynęla popod 
5 galarów i tu ją dopiere wyratowano w 
zlamie hezprzytomnym. 

Pogotowie udzieliło  nieszezęśliwemu 
dziecku pierwszej pomocy. 

(t) me © przy pracy. Wczoraj 0- 
koia radz. 235 wpadła pod tramwaj Nr. 
i na ul utodzkież Marja Kijak, robotni- 
ca. miejskiero Zakiadu czyszcz. miasta 
skutkiem czewo doznatu wstrziisu mózgu o 
raz licznych obrażeń na całem ciele. Za- 
wezwane pozotowie ratunkowe przewio- 
zło nies szczęśliwa w.stania groźnym do 
szpitała Św. Łazarza. 

(©) Ukarana lichwiarka, Tut. Okr. Urz. 
walki z lichwą skazał Yranciszkę Bąbkę 


i 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


Dzień sądny dla włamywaczy złodziei 


Rozprawy włamywaczy przed sądem cywilaym i wojskowym. 


(t) W nocy z 26 na 27 lutego b.r. 
dokonano włamania w biurach tutej- 
szego „Związku Ziemian“ przy ulicy 
Krupniczej l. 9, przyczem bandyci zra- 
bowali wiele rzeczy znacznej wartości, 
tudzież rożbili ogniotrwałą kase, z któ- 
rej zabrali 172.000 mkp., 10.500 rubli 
carskich i 10 mk. niemieckich. 

Włamania dopuścili się Jan Kupka 
(lat 24). ślusarz Wojciech Banach (lat 
32) i jego żona Anna, która wspólnie 
ze znanym bandytą i pozostającym 
wówczas na „urlopie kryminalnym 
Staszykiem, obmyśliła cały plan wła- 
mania, a nawet Banach opracował 
szkie sytuacyjny, wedłuo którego obaj 
mieli się kierować przy włamaniu. 

Pracę włamywaczom uiatwiła ta oko- 
liczność, że żona Banacha była wów- 
czas zajęta w charakterze wożnej we 
wspomnianym Związku. Całą tę czwór- 
kę aresztowała policya i wczoraj sta- 
nęła ona przed tutejszym sądem okrę- 
gowym karnym. 
~ Rozprawie przewodniczył znany z 
energii radca Warzkowski. 

Po rozpatrzeniu sprawy i przes'ucha- 
niu świadków, oraz przyjęcu okolicz- 
ności łagodzących, sąd wydał wyrok, 
skazujący Kupkę na 16 miesięcy cięż: 
kiego więzienia, obostrzonego twardem 
łożem co miesiąc — z wliczeniem a 
resztu Śledczego i zastosowaniu amne- 
styi, Wojciecha Banacha na 3 lata 
ciężkiego więzienia, obostrzonego twar- 
dem łożem co miesiąc i wliczeniem a- 
resztu śledczego i zastosowaniem am- 
nesty;, wobec czego pozosta'e mu je 
szcze 2 luta kary do odsicdzenia, oraz 
Annę Banachową na 2 lata ciężkiego 
więzienia z wliczeniem areszlu Śied- 
czego. 

boje małżonkowie wyroku nie przy- 
feli, zgłaszając odwołanie do sądu 
najwyższego, 

Przed tut. sądem wojskowym toczyła 
się wczoraj rozprawa pod przewodni- 
ctwem ppułka Bartika przeciwko kaor. 


EET ToO ROR 0 b a KOGO 


łza iicliwe burakami na grzywnę 200 ma- 
rek. 

(t) Pasek zbożem. Podczas wczorajsze- 
go targu skoniiskowały organa wywią- 
"dowoze tut. Urzędu walki z lichwą Małgo 
 rzacie Musiałowej 45() klgr. przeuicy. 

Mneiałowa nabyla ową pszenicę po 12 
tysięcy za 100 kigr. — sprzedawała zaś 
po 15 tysięcy za 100 kigr. 

' (t) Szalone auto. Wczoraj popołudniu 
ukazało się na mieście w szalonem tem- 
pie pędzące auto wzdłuż ulie Karmeli- 
okiej i Dunajewskiego. Ù zbiegu ulicy 
Karmelickiej ; Dunajewskiego najechał 
szofór tego pojazdu na Leona Damsa, 
który odniósł wskutek tego cieżkie obra- 
żenia na calem ciele, 

_ Bzaleńczego szofera nazwiskiem Zygm. 
Balicki, przytrzymmano i odstawiono nod 
Telegraf. 

(t) Młodociany włamywacz. Wczoraj 
przyaresztowano 16 letniego Mojżesza 
Hilla, który nocy ubiegłej włamał się 
przez wybicie okna do mieszkamia stróż- 
ki domu przy ulicy Sebastyana l. 28 Ju- 
lji Dziernatowej i ograbił mieszkanie do- 
szczętnie z garderoby. Jednakowoż córka 
Dziernatowej zbudzona hałasem poczęła 
wołać o pomoc — opryszek zaś uznał za 
stosowne zemknąć. Kilku sąsiadów pobie 
gło za włamywaczem, którego udało się 
przytrzymać dopiero na ulicy Brzozowej. 

(t) Amator klucza francuskiego. Aresz- 
towano 15 letn ego Aleksandra Horniesie 
wicza ternninatora za kradzież klucza fran 
euskiego na szkodę firmy „Wulkan“ przy” 
ulicy Straszewskiego 1. 2, który potem 
sprzedał nu tandecie. 

(t) Pożyczył sobie. Wczoraj przyaresz- 
towała policya 19 letniczo Stan sława 
Leśniaka za kradzież butów wartości 7000 
marek na szkodę szewca Antoniego Bia- 
łasa. 
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| Krańskiemu, szer. Poniedziałkowi Bo- 
lesławowi, oraz przeciw plut. Cetnar- 
skiemu, szer. Michałowi Boruckiemu i 
Michałowi Bernasiowi, oskarżonym o 
zbrodnię kradzieży. 

Akt oskarżenia zarzuca kapr. Krań= 
skiemu i szer. Poniedziałkowi, że 26 
lutego br. dopuścili się kradzieży po- 
łączonej z włamapiem w firmie fryzyer- 
sklej Hilfsteina zam. na Prądniku Czerw. 
Obwinieni skradli wówczas 150.000 
marek gotówką oraz różne przedmioty. 

Po przesłuchaniu oba, trybunał uznał 
obwinionych za winnych i wydał wy- 
rok skazujący Krańskiego i Poniedziałka 
na 1 rok ciężkiego więzienia, biorąc 
pod uwagę. że obaj nie byli dotąd ka- 
rani tudzież, że są żonatymi i posia- 

, dają nieletnie dzieci. 

ONES 

Plut. Cetnarskiemu, szer. Boruckie- 

mu i Bernasiowi, zarzuca akt oskarże- 

nia, ze dopuścili się szeregu zbrodni 
kradzieży. 

I tak: Cetnarski włamał się dnia 17 
lutego bra do mieszkania Naftalego 
Monderera i skradł około 50.000 ma- 
rek, następnie wspólnie z Boruckim 
skradli 18 lutego br. prof. Indykowi 
w Tarnowie 97.000 marek oraz zna- 
czną ilość garderoby i bielizny. 

Ponadto Cetraiski w towarzystwie 
Beruasia wiamali się w nocy z 3 na 4 

marca do lokalu Polsko amer. Komitetu 
| Pomocy dla dzieci w Tarnowie, przy- 
czem skradli wiele materyałów i żyw: 
ności wartości 216.000 marek. 

Po przesłuchaniu świadków, trybunał 
wydał wyrok skazu ący Boruckiego na 
2 lata ciężkiego więzienia, zaś Cetnar- 
skiego i Bernasia na 5 lat ciężkiego 
więzienia. 

Zaznaczyć irzeba, że Bernaś jest bardzo 
niebezpiecznym indywiduum i przed 
niedawnym czasem umknął z więzienia 
w Stanisławowie, 


gdzie odsiadywał 
8-letnia kare. 


Bitwa bandytów z policją, 


| Zastrzelenie komisarza pollcyi. 
| 


Od dłuższego czasu w okolicy Czę- 
stochowy grasowała banda opryszków 
z hersztem Słomczyńskim na czele. 

| która miała swą główną kwaterę w 
wielkich lasach Kocińskich. Bandytom 
| diugo udawało się broić bezkarnie, 
wkońcu jednak połicya, otrzyimawszy 
w ubiegłym tygodniu pewne dane o 
miejscu pobytu Słomczinskiego z ban- 
dą, postanowiła urządzić pilanową za- 
sadzkę, Wyznaczona nagroda na gło- 
wę Słomczyńskiego w wysokości 30.000 
marek zjednała także awatorów pry- 
watnych tej wycieczki. 
Urządzono zasadzkę w lasach 
Kocińskich pod wsią Zrębice. Ogółem 
| wzięło w niej udział 8 wywiadowców 
| policyi śledczej z byłem komendantem 
| policyi powiatowej w Dabnie, Janem 
| N emyskim, 
| Uczestnicy zasadzki ozdzielili się 
na dwie grupy. Komisarz Niemyski z 
| dwoma wywiądowcami zaczaili się w 
| zaroślach, tuż nad ścieżką, którą po- 
winien byi przechodzić Słomczyński, 
pozostali wywiadowcy zgrupowali się 
w lesie w odległości kilkuset kroków. 

Po paru godzinach oczekiwania na 
Ścieżce ukazał się herszt bandy z kil- 
koma bandytami. 

Wówczas policyanci, ukryci w za- 

roślach, dali ognia. Bandyci odpo- 
wiedzieli gestym ogniem, raniąc 
| ciężko czterema wystrzałami komi 
sarza Niemyskiego. Na odgłos strza- 
iów nadbiegła rezerwa atakujących. 
Bandyci cofnęli się w gąszcz leśny i 
uciekli Podniesiono ciężko rannego 
komisarza i próbowano posunąć się w 
stronę pobliskiej 
mu ratunku. 


Tvmczasem bandyci, znający dobrze 


wsi dla udzielenia 


PD PZ E Z Z REZ R, WWE a D Z PE o Ó ZZO ZZO ZZ A Z DOO Z ZZO Z e ZATO ZE ZA AZ 


teren walki rozlokowali się w iesie po 
obu stronach ścieżki w ten sposób, że 
wzięli we dwa oęnie szczupły oddzia- 
łek policyi. Kiedy wywiadowcy z ran- 
nym szefem jeli się posuwać ścieżką, 
wówczas z obydwu stron drogi posy- 
pały się gęste strzały. z których są- 
dzić można było, że bandytów było 
kilkunastu, uzbrojonych w kara- 
bin. 

Wywiadowcy padli na ziemię, o- 
strzeliwu ąc się przed niewidzialnym 


wców. Ale i po stronie bandytów 
obeszło się bez ofiar, gdyż pśdaly. 
stamtąd krzyki, wzywające ratanke, ! | 

Wkońcu wywiadowcom zabfakłó a: 
municyi. Jeto się cofać wj pobliskie 
żyto. Ba dyci skorzystali z tęgo i wy- 
cofali się również w głąb lasu, ucho- 
dząc pogoni. 

Opatrzony komisarz Niemyski w 
kilka godzin jednak zmarł z odniesio* 
nych ran. Drugi wywiadowca powra- 
ca powoli do zdrowia. 
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Pogrzeb w obłokach. 


Dzięki ekscentryczności Ameryka- 
nów, lotaictwo w Ameryce zyskuje 
sobie coraz szersze pole działania. Nie- 
dawno mieszkańcy St. Jones w New- 
funlandyi byli świadkami bardzo nie- 
zwykiego obrzędu. Jedaa ze znanych 
i cieszących się wielkiem powodzeniem 
u czytelników, literatek w testamencie 
wyraziła polecenie spalenia jej zwłok, 
oraz wrzucenia prochów jej w fale 
worskie z aeroplanu. 

Ostatnią wolę zmarłej wykonał pe- 
wien lotnik amerykański, wzbijając się 
ną hydroplanie i unosząc w apara- 
cie duchownego wraz z „wspomnianą 
urną, z którą wykonał ceremonię otwie- 
rając w przestworzach uruę i wysypu”. 
jąc szczątki owej literatki na cztery 
atrony Świata. : A 

Nieprzeliczone tłumy  pubiiczności 
oraz rodzina nieboszczki towarzyszyły 
z ziemi temu niezwykłemu rodzajowi 
„grzebania* zmarłych. 

A ar 

Duńczyk i Niemiec gdański 
skradli 2,750.000 złot. polskich. 

W sprawie kradzieży nie wprowadzo- 
nych dotychczas złotych polskich dowia- 
dujemy się, że w kwietniu r. b. przybył 
do Gdańska parowiec duński z Anglii, 
wiozący transport złotych polskich, któ- 
ry został stąd przesłany do Warszawy. 

Władze policyjne wyśledziły obecnie 
złodziei w osobach Chrystiansena, oby- 
watela duńskiego i gdańszczanina Bert- 


nieprzyjacielem. Strzelanina trwała o-ę 
koło 2-ch godzin. W czasie walki zO 
stał znów ranny jeden z MORA 
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mara, należących wówczas do zaiogi ©- 
wego parowca. Przyzmają się oni do kra- 
dzieży, twierdząc. że popełnili ja już w 
Londynie przy ładowaniu okrętu. Do- 
tychczas skonfiskowamo złotych polskich 
na sumę 2,150Q.009. 
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4 beczki złota i szkielety. 


Przez ostatni tydzień cała Ryga żyła 
nadzieją zdobycia 4 beczek ze złotem. — 
Wszystkie inne sprawy poszły w kąt i 
adawało sifj że szczęście Rygi ukryte jest 
ią cmentarzu katedralnego ewangieli- 
ckiego kościoła. A stało się to wszystkp 
w taki sposób: 1]; 

Umierający starzęc z uzielnioy, , sęp 
wińskiej zawezwał do siebie pplióyę 314 
świadczył jej, że na cmentarzu kategral- 
nego kościoła jest zakopany skarb: 4 be 
czki ze złotem. Skarb ten rzekomo 
chowuje się w ziemi jeszcze z  Gzasów, 
panowania Szwedów. Złota było zakopa- 
ne przed kapitulacyą Rygi wobec armii 
Piotra Wielkiego. 

Policya posadziła chorego starca DM 
auto, zawiozła go do kościoła, gdzie stan 
rzeć wskazał miejsce. 

— Ot tu! To miejsce wskazał mó inny, 
starzec, naoczny świadek zakopania skar 
bu. 

Rząd łotewski natychmiast kazał sape+ 
rom rozpocząć robótę. 

Wieść o złocie rozeszła się po całej Ry 
dze i tysiączne tłumy pośpieszyły ku 
miejscu robót. 

Napróżno pastor kościoia dowodził, ŻA 
starzec podaje dawno istniejącą legendę 
o złocie: nikt nie wierzył pastorowi. WSZY; 
sey czekali na rezultat roboty. f 

Pierwszy dzień robót nie przyniósł je- 
dnak wielkich rezultatów. Obok mogiły 
biskupa Hildenbramda saperzy znaleźli 
stary świecznik, czaszkę i kości ludzkie. 
Pod wieczór wprawdzie przyrządy Sapet< 
skie spotkały się z czemś twardem... | 

— Jakieś deski lub skrzynki — oświa* 
dezyli saperzy i przerwali robotę do Tani 
Nie zważając na noc, tłumy nie opusż- 
czały miejsca robót i policya zmuszona 
była obstawić wykopane doły silnym 
kordonem. Niestety na drugi dzień sape 
rzy zmależli mnóstwo desek starych... 
śmiecia. Saperzy pracowali dalej. Znów 
znaleziono kości ludzkie, i cegłę najwi- 
doczniej w miejscu tem niegdyś było 
sklepienie. 

Qzwarty i piąty dzień dowiodły, že 
robota jest bezowocną. Na miejsce TO- 
bót przybył minister spraw  wewnętrz- 
nych i dał rozkaz zlikwidowania poszu- 
wań złota. 

Saperzy wykonali rozkaz i „senzacya 
dnia“ przeszła na łamy tygodników 8a 
tyrycznych. 
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Dział ekonomiczny. 


Wypłata należności od b. rządów 
zaborczych. 


Komisaryat małopolski, „głównego 
urzędu likwidacyjnego" zwraca uwagę 
wszystkich interesowanych na ogłoszo- 
ne w Dzienniku ustaw rzeczypospolitej 
polskiej z 7 bm. Nr. 57 rozporządze- 
nie w przedmiocie wykonania ustawy 
z 15 lipca 1920 o wypłacie zastep*zei 
puwnych kateggrvi wierzytelności, 
należnych obywatelom państwa pol- 
skiego od niemieckich, austro-wę- 
gierskich i austryackich byłych 
rządów zaborczych. 

Do wypłaty zastępczej nadają sę: 

Wierzytelności, do których zaspokoc 
jenia zobowiązany jest skarb państwa, 
a które powstały na obszarze b. za- 
boru rosyskiego lub  austryackiegn 
z działalności władz okupacyjnych 
względnie zaborczych, i które przy- 
sługują obvwaielom państwa polskie- 
go lub polskim osabom prawnym. Tem- 
samem mie nadają się do wypłaty 
zastgnczęj wierzytelności, Która pier- 
wotnie należały do firm lub oby- 
wateli zagranicznych i przeszły na 
własność obywateli państwa połskiego. 


Wypłata zastępcza dotyczy iedynie Í 


następujących kategoryi wierzytelności: 


Wierzytelności o zapłatę wynagro= 
dzenia za osobiste usługi; io najem 
pracy robotników, rzemieślników i pra- 
cowników kontraktowych z wykKlucze- 
niem pretensyi z tytułu zaległych 
poborów i należytości służbowych 
pracowników państwowych z no- 
minacyi, oraz wszelkich pretensyi 
z tytułu usług świadczonych pod 
przymusem. Zwroty kaucyi i depo- 
zytów przejętych przez władze 
polskie. Umowne dostawy prac i ro- 
bót. Roszczenia szpitali, instytucyi hu- 
manitarnych z tytułu kosztów leczenia 
i wszelkich tytułów |prywatno-prawn. 

O wypłakie zastępczej wierzytelno- 
Ści na obszarze b. zaboru anstryackie= 
go decyduje komisaryat Głównego 
urzędu  likwidacyjnego we Lwowie 
w porozumieniu z odnośnem minister- 
stwem. Podanie o wypłatę zastępczą, 
zaopatrzone  przepisanym znaczkiem 
stemplowym wnosić należy do tego 
komisaryatu we Lwowie (ul. Lindego 9) 
do 7 wnr*dziern ka 1921. Podania 
o wydarie denozytów sądowych, 
należy wnieść do właściwego sądu. 

Wszelkie dokumenta winny być do- 
łączone w oryginale lub w  adpisie 
wierzytelnym przy podaniu gdzie znaj- 
duje sie orveinał, 
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W Warszawie powsta'e amerykań- 
Sko-poiskąa izba Fandlowo-przemy- 
Slowa, której zadaniem ma być oży- 
wienie stosunków handlowych między 
Polską a Stanami Ziednoczonymi Ame- 
ryki Północnej. M» cna współdziałać 
z rządem *polskin i Stanów Zjedno: 
czonych w pracach mających na celu 
skordynowanie | rozwój stosunków e 
konomicznych. Firmy  połskię, które 
wchodzą w skład powyższej izBy noszd! 
się z zamiarem zorgan zowania w naj- 
bliższym czasie w Warszawie stałej 
wystawy prób i wzorów wyrobu prze- 
mysłu dmtrvkańskiepo oraz wydawaj 
nia biuletynu w języku polskim i an4 
gielskim. 

——000—— 


Ruch giełdowy. 
Ceduła kursowa z dnia 20 Hoea, 
Waluty: 

"Dolary: kup. 1800, sprz. 19n(0 (czeki): 
kup. 1800, sprz. 1990. 

Marki nieriieckieeąŁooDcao tyoy popp 

Marki niemieckie: (Gotówka) kupno 
23, sprz. 25; (czeki) kup. 23/75, sprz. 
25*75. 

Korony austryackie: (Gotówka) kupno 
2/0: sprz. 2:30): (czeki) kup. 220: sprz 
2'40). 

Korony czesko-słowackie: (Gotówka) ku- 
no 23, sprz. 25, (czeki) kup. 2375, 
sprz. 25/75. 


Akcye Tow handłow. i przem. 


ofiar. żąd. tranz. 
PTH. 1009 110 1000-1090 

Impex. 400 450 430 
Zieleniewsld BENQ 2000 S80Q-8750 

Parowozy II on. 15090 1600 1550 
Frzebinia 3050 8250 3125-3200 
Bierszt. 6400 6690 6500-6559 
Polska Nafta 2000 2300-2075-2275 
Fabr. w Trzebini _ 2900 2100 3000-3050 


Raf cukru w. Choa 2200 2300 2250 
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Telegr. ekonomiczne. 


(0d naszago specyalnego Horespoodenia). 


Zwyżka marki polskiej w W'edniu. 

Wiedeń, 20 lipca. Tendencya wyż- 
kowa w obrotach akcyami przemysłowe 
ani i hagdlowemi. Na rynku dewiz i wa- 
iut niezrtieniona. mino że kurs austrya- 
ukiej korony „dziś nieco «e. podnóśł W 
wolnym obrocie notowano: marka  nie- 
miecka: 11'0%; leje 11/85, liry 8625; do- 
lary 839; funty angielskie 3000: denary 
£0'40: korony czeskie 1007-—11: węgier 
skie 2/68; marka polska. 43—44'5Q 
Marka polska w Zurychu dziś 32. 
Akcye: Zieleniewskiego 3300, Karpaty 
1158005 a Galicya 24900; - Famto 29100: 
Montany 2940. 

Gielda towarowa. 

Wiedeń, 20 lipca. -Kwas octowy 125; 
tratigyt Wiedeń; sól glauberska 300; po- 
taż j1'4Q koron czeskich: cloj terpenty- 
nowy 160—205 transyt Wiedeń; ałun w 
proszu 35; matrium suffi 4 marki niem. 
trans. Wiedeń; Magnesium krystal. 2380 
franków trans. Wiedeń. 


Na targu skór. 
Wiedeń 20 lipca. W Gzechosłowacyi 
ceny skór niezmienionew Brak podesz- 
wianki. Na wiedeńskim rynku ruch nad, 
zwyczaj słaby. Ceny te same co poprze» 
dnio. Ceny garbnika poszły w górę. 
Ceny artykułów żywności. 

Wiedeń, 20 lipca. Kawa Santos Sup. 
21() loco Wiedeń; kakao puszkowe w 
paczkach, krajowe 253, holenderskie 520: 
ryż Sajgon I. z nowego zbioru 61°75, 65; 
Sjam polerowany 70: Burma II. z no- 


wego zbioru 70; Bośniatkie śliwki w 
skrzyniach 86 —9(); mleko. komdens. nie 


cukrzone v puszkach 66—-80 locos Wie- 
deñ; oliwa do poiraw 140; margaryna 
190 loco Wiedeń; kmin holenferski TO: 
czekolada 260—290; Świece paraFinow. 
Wsohodnica 93/50 loco Wiedeń; makaron 
i łazanki 102 loco Wiedeń; krochmal ry 
żowy 128; w paczkach 2 kilowych Jub 
w skrzyniach 25 kg. netto i franco Wie 
deń. 
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Do Szczawnięy! 


Szczawnica 17 lipca, 

Jeśli godzi się wierzyć poetom to 
zgodzimy się z Konopnicką i Asnykiem, 
że Szczawnica jest perłą naszych zdra- 
jów. Kto zaś nie uznaje głosu poezyi, 
niech tu zawita choć na krótki pobyt, 
a uwierzy swojm włąsnym oczom gdy 
się przyjrzy tej krynicy siedmiu znakom 
"milych żródeł mineralnych. 

Z wielu powodów zasługuje Szcza- 
wnica, aby wiedziała o niej cała Pol- 
ska, aby przez wycieczki poznała ją 
młodzież nasza, aby zajął się nią Świat 
naukowy i presa, aby odkryciem i w 
znaniem tej perły” nie zawstydzili się 
i nie wyprzedzili nas cudzoziemscy tu- 
ryści i przedsiębiorcy. 

Odgrodzona kordonem  zaborczei 
Czechosłowacyi od bogatej doliny Po- 
pradu, skąd górale okoliczni sprawa: 
dzali żywność, odległa od 40 km. od 
stacyi w Nowym-Targu i Starym Sa- 
czu jest właściwie Szczawnica prawoz.- 
wem „Zakopanem“, -bo tamten zaką- 
tek znalazi do sytości obrońców i go- 
ści i wyjrzał na szeroki Świat dzięki 
kolei żelaznej. Szczawnica zaś leży na 
odludziu, ale na odludziu tak uroczem 
że kto tu raz zabłądził czy dla kura- 


| eyi, czy dla wytchnienia — nałogowo 


wraca raz drugi i dziesiąty, zwłaszcza, 
że obecnie jest się u celu po dwóch 
godzinach automobilem. 

Ale zacznijniy od początku. /„Nie z 
mody, ale potrzeby“ wybrałem się „do 
Szczawnie”, jak mówią górale, Do No- 
wego Targu wpada auto między fij:- 
krów, jak jastrząb między wróble sis- 
jąc popłoch i wściekliznę zazdrości. — 
Gdyby spełniły się słodkie życzenia 
fijakrów, to by ani jedno auto w szczę 
ściu i zdrowiu nie dojechało do celu. 
Gdy czują, że się popsuło, podnoszą 
ceny według wszelkich zasad barome= 
tru paskarskiego. 

Ja czekałem na zapowiedziane auto. 
Noc spędziłem w żydowskim „Hotelu 
Narodowym", w którym nie było ku 
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mojemu zdumieniu ani pcheł, ani ich 
szarych przyjaciółek. jedna osobliwość 

owego Targu, której mema ani Pa- 
ryż, ani Warszawa, ani Dębica, to cen- 
zura dzienników w trafice. Tam się do- 
wiedziałem, czego jeszcze nie wynala- 
zła żadna Akademia Umiejętności — 
a mianowicie, która gazeta u nas jest 
najlepsza. Chciałem dostać „Gońca”, 
a trafikant zawyrokował, że powinie- 
nem kupić „Nowy Dziennik*, bo to 
najlepsze gazeta! Zdumiałem się, że tak 
blizko zetknąłem się z prawdą i — 
poprosiłem o „Czas”, bo kto jedzie do 
Szczawnicy, powinien mieć dużo czasu, 
ale i tego dziennika nie dostałem. 1 

Pa całym dniu czekania jedziemy. — 
Panorama cudowna tak, że ludzie za- 
pominają o teściowej, © minist. aprow., , 
o podwyżce za elektryczność. Na pra: 
wo zębata linia Tatr strzela ku niebu, 
jak „potopu fale. zamrożone w swoim 
biegu”. O milę za miastem Łopuszna 
z dworen, w którym mieszkał i skąd: 
wdzierał się w niedostępne, w owe 
czasy Tatry pocta-powstaniec, Sewe- 
ryn Goszczynski, upamiętniony w ślicz- 
nej gawędzie „Skalnego Podhala“ przez 
Tetmajera. Mile dalej starożytny ko- 
ściółek drewniany w Dąbiu,. świadek 
podobno Jagiełłowych czasów. Za Du- 
najcem Spisz polski, nastrzępiony wa- 
piennemi skałkami, marna jałmużna ra- 
dy ambasadorów 2 najgorszych dni 
najazdu bolszewickiego, kiedy żołnie- 
rze podhalańscy krwawili się nie tylko 
za Polskę, ale i za koalicyę. Słychać, 
że toczą się uklady o rozszerze- 
nie granic polskiego Spisza w 
stronę Pienin i Popradu, oby z 
jak naliepszym skutkiem, W połowie 
drogi dumne ruiny Czorsztyna, szczą* 
tki prastarej strażnicy Połski od strony 
Węgier. Przez górę Zar zjeżdzamy do 
Krościenka na gościniec sądecki i 
wkrótce, omijając północno wschodnie 
szkarpy Pienin wpadamy na „synek 
szczawnieki" przed komisyę zdrojową. 
Auto, jak zwykle sadzi niby ranny je- 
leń przeskakując góry i pagórki z lek- 
kością ptaka. 

A. Ch. 
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WOLNE FOSADY | 
Mameemmane e, e a m. 
OSZUKUJE nY bucbale 
„terki na wyjazd na pro- 
Wwineję do biura fabryczne: 
kr. piszącej na maszynie- 
ferty » odpisami Świa- 
deciw i podaniem wynagro- 
dzenia składać pod „fabry- 
ka“ biura reklamy „Prasa ' 
ul. Karmelicka |. 16. 4749 


DE OZ p S 
INSTYTUCJA państwowa 
l poszukuje biegłego bu- 
chaltera 2 dłuższą praktyką. 
Posada do objęcia zaraz za 
kontraktem; wa. unki wedle 
umowy. Zgłoszenia pisema 
ne na raz e ze zwyczajnemi 
odpisami Świadectw i curri- 
culnm vitae do Adm. Gońca | 
krat. pod „Posas w Krao- 

kowi”, 4752 


ADWOKAT przyjmie sa- 
modzielnejro, rutynowue 
nego koncypienta jako | 
wspólniką za wskazanie | 
Miejscowości, nadającej Bię 
co otworzenia biura adwo- 


katkiego oraz wyszukanie 
OE pad ikama. Zgło- 

3 pod E d in. 
„Gońca K.ski* "TZ 


[ POSAD POSZUKUA | 
POSAD POSZUKUJĄ | 


NTELIGENTNY młody 

mężczyzna z akademice 
kiem wykształcen em, z kil- 
kunastoletnig praktyką biu 
rową, (dz ał przemysłowy) 
obecnie na wyższem staąno= 
wisku rządowem, przyjmie 
posadę we większym Za- 
rządzie dóbr w zach. Mało- 
polsce wzgl. przedsiębior- 


T nidan 


stwie przemysłowem na pro 
wincyi. Warunek: mieszka- 
nie z kuchnia, orał i świa- 
tło elektryczne. Łaskawe 0- 
ferty z podaniem warun- 
ków dy Adm. „Gońca krak" 
dia „Amatora wsi*. 4730 


SZECHSTRONNIE wy- 

kształeony, oorotny iu- 
czetwy urzędnik, dobry o1= 
ganizatow, biegły w konce- 
poie polskim 1 niemieckim, 
pragnie zmienić posadę pañ- 
stwową na prywatną w 
Krakowie lub na Pomorzu 
Reflektuje o ile możności 
na samodzielne stanowisko: 
Ma za sobą długoletnią 
praktykę przemysłową, jest 
młodym i energicznym. 0- 
ferty proszę „nadsyłać pod 
szyfra, K. K, Nr. 174.818. do 
Adm.Gońca Erak. 4735 


REZDZIETNE malżeństwo 
w poszuknje posady na wsi 
w górzystej okolicy. Oboje 
młodzi, inteligentni z wyż- 
szem wyksztai ceniem, z dite 
szą praktyką biurowa, ma- 
jątkowo niezależni Refie- 
ktują na mieszkanie i apro- 
wizację. Propozycje należy 
adresowa do Adm, Gońca 
krak. dla „Samodzielnych”. 
4738 

MEĘTPA inteligentna osoba 

amzjąca się dobrze na 
Roenodarstwie, obe:imie poe 
sada klueznicy ewentualnie 
SalnoisTny zarząd domem 
najchęzniej na prowincji. 
Listowne zgłoszenia do 
Adm. „Gofca:, 

5003 


[ SPRZEDAZ 


KRAZYJNIE do kusienia 

leksykon Meyera 18 to 
mów i kilkutomowe ozdob- 
ne ilustrowane wydania kla: 
syków niemieckich oraz 
Szekspira w języłcu niemiec- 
kim. Wszystkie tomy pię- 
knie onrawione ze złocenia- 
mi i dobrzo utrzymane. 
Prócz tego nowe 4:iomowe 
zbytkowne wydanie „Tau- 
sekd und eine Nacht” na 
cezidrzewnym papierze z li- 
cznemi ilnstracjami in 4-0 
i wiele innych książek i al- 
bumów polskich i niemiec. 
kiok. Zapyt»nia pisemne na- 
leży skierować do Admin. 
Gońca pod „Bibljoteka”. 

4751 


O SPRZEDANIA 4&pie- 

trowa kamienica w śród- 
inieściu z komfortem i een- 
tralnem ogrzewaniem, z pc» 
wodu wyjazdu właściciela. 
Od 1. stycznia 1992 bęazie 
wolne mieszkanie 4 pokoje 
z kuchnią, przedpokojem i 
łazienką, Cena 5,0:0.000 Mk 
Pośredmetwo wykluczone. 
Zgłoszenia pod posie resta- 
nte Kraków 4. Okazicielowi 
półmarkówki nr B.9947074L. 

4741) 


PRZ%DAM « kazyjnie ma- 
gnet Boscha S-taktowy, 
Łaskawo zapyt»nia do Adm. 
„Gońca Krakowskiago“ pod 
„Bosch“. 4786 


Tae E AR włos», plae 
Mi ską z drzewa mahonio- 
*ego sprzedam. Zetoszenia 
pisemo do Adm. Gońca 
pod „„Mandalina”. 

4745 


OPRZEDAM 3skrzyni Rich- 
3 tera kamieni kotwicznych 
(sześć warstw) całkiem uo 
wych. Bardzo praktyczna 
zabawka dla starszych dzie- 
ci Zgłoszenia do Admini- 
stracyi  „Gojica Krakow- 
skiego* nod szyfrą „Rich- 
ter". 4137 


QPRZEDAM okazyjnie nad- 
u zwyczaj praktyczuą ma- 
szynkę do dodawania sy- 
stem „Contostyle' 3:eylra 
wą z futerałem. Dodaje au- 
tomatyczuie, szybkoispraw- 
nie. Obejrzeć można we 
firmie Ludwik Aksman, 
gen. zastępcy, 1, C.Smnh& 
Bros, Typewriter“ nl, Szew 
ska È. 10, 4785 


Q'RZEDAM maty brau- 
U n ng mark: , steye: kal, 
6,35 nowy. zfuterałem ircho- 
wym i 20 nabojami oraz 
szczoteczką do czyszczenia 
lafy. Cena Mx 10.000. Zeto- 
szenia do Admin „Gońca 
Krakowskiego pod „Steyer“. 
4784 


O sprzedania umywalnia, 

dywan, kredens dębowy. 

i stół okragły duży. Zgłoe 

szeniado Adm. nod iZ. 100. 
¿099 


[ KU PNO | 


KUPIĘ WIERTARKĘ ręczną 
z amerykańskim uchwytem 
do 6imm. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca”* pod „Wiertarka'*,4783 

OTOCYKL dobrej marki 

mało używany, z wóz- 
kient, ba dobrych gumach 
kupię, Musi być, nowego 
systcinu, Oferty proszą prze 
słać do Adm. Gońca krak. 
pod „Motocyki”. 4731 


GPIĘ DOM dwupiętrowy | 


w owolicy W. Krakowa 
Zatoszenia do „foñda“ pod 
„Bamisnica". 4629 

UPIĘ ROWER MESK! wy- 

soki, dobrej marki, z wol- 
nobiegiem „Torpedo” ewentn= 
zlnie z 2-ma przęno'niaa na 
dobrych gumach. — Zgłoszenia 
z podaniem ceny i miejsca o- 
bejrzenia do Adm. „Gońca“ 
pod „Torpedo“. 4782 


UPIĘ mała gwintownieę 
z. kompletem gwintowni- 
ków do małych robót me- 
"hanicznych. Oferty nadzy- 
łac dn Adm. 
dla „Mechanika”. 


| MATRYMONIALNE 


pasa inteligentna o uje 
mującym zewnętrzym wyw 
glądzie, onicrównem uspo- 
sobienuu — nawiąże chet- 
ńie kores, z meżczę ena kal- 
turalnym w wieku średnim, 
Zgłoszenia nod “Pour nassć 
le temps, do administracji 
*(rofica,, 


BRZEMYSLOWIEC lat 30 

nie brzydki ożem Bio 
z panna lub wdową miłej 
powierzchowności ao lat 27. 
Zgłoszenia niesnonimowe 
nrosi nadsy.ać do Admin. 
Gońca pot ,Krakowiak”, 


4737 


MD wdowiec z dziec 
M siem, przystojny muje: 
tay na rządowem stanowi- 
sku ożeni się z panaą lub 
wdową przystojną, inteli- 
gotną, gospodarną, vosize 
dająca własną realność lub 
inuy majątek. Zgłoszenia 
nieunonimowe do admini- 
stracji „Gońca krak.” pod 
„Fortuna“ 5001 


iońca krak. i 


| RÓŻNE | 
"RR marram WYTRAWNE 
De lokal skicepowy z€e- 
lektryką i piwnicą dood 
stąpienia za 2 3 pokoje zkom 
fortem ewentueluie pczytem 
„.nokóy z kuchnią wrazz przy 
należnościami wzamian za P 
3-4 pokoje z iomfortem. 
Zgłoszenia pod „Jeka” Biu- 
ro reklamy „Prasy” Kar- 
melicka 1 16. 4803 


A LEKCJE nauki języka 

angielskiego, Eranenskie- 
golub korypetycye dla gim= 
nazyam prosze a mały A 
koik. Zgłoszenia nod T.77 
do Adra. Gońca krak. 5005 


AGUR ONO kartę urlopową 
- porucznika Jozefa Figwe- 
ra, Kraków, upiewaźnia się, 

4810 è 


CERTDZTONO Hokumenta 

wojskowe z ' azwiskiem + 

„Andrzej Fijał, ur. w Myśle- 

nieach które unieważnia się. 
480 : 


f: 
4 
s 


GUBIONE papiery woje 

skowe na nazwisko Pałe 
kowski Stanisław, Domenie 
ca, “unieważnia się. 4784 % 
z OE YO j 
haj kC dokumenta 

wojskowe nu nazwisko 
Stanisława Jakóhca mamie- 
szkałego w Krakowie które 
waieważnia się. 4799 


Wdy zab papiery 
wojsitowe wi stawione na 
nazwis o Józel (uacza ur. 
w r. 18591 w Wielir«ce, 4791 

KRADZIONK papiery woj- 

skowe na nazwi-ko Kn- 
termak Wojciech z Kączan 
p. Ryczów ur, w r. 1899 u- 
niewaźżniam. 4797 


2 
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Wózki dziecięceBRENNABOR 


potaniały 


do nabycia u firmy 4808 


BEER HONIGWACHS 


ZOP NEEME NEO ZDZ 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


LT! PROSZCIE! LISLAJE! 


| ZMARSZCZKI, PLAMY, usuwaw ciągu i 14dni 


„LIGJA” 


krem uznany przez P. lekarzy jako jedyny do usu- 
nięcia wszelkich nieczystości skóry. 
Laboratoryum kosmetyczne 


FR. BUDZIASZEK ul, Grodzka 3. 4790 


W OA IVANTANE ENYIN NE NY PENTA NPER NE IEN AEE N NZOZ KES TONE 
— 2 najlepsze i najiańsze powieści l — 
Piotra Benoit 


TAJEMNICE SAHARY 


romantyczna i fantastyczno-przy rodnicza powieść 
pełna zajmnjących przygód, nagrodzona przez Aka- 
demię Franeuską 


M. Leblanc 


. 180% 


| WSZELKIE GATUNKI AOL 
i | ji 


z nowych zbiorów z ter- 
minową dostawą loco sta- 


cja załadowcza 


poleca 


EX 


J3 
„POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY: 


Centrala Lwów. pl, MOLI: „x 
TELEFON 288. 


RACZ ARCTICA FERRARZE ROZA 


Kraków, ul. św. Krzyża t. 3. Gzłowiek, który powrócił z tamtego Świata Kilkunastu zdbihych 
> - : DEUS W |. Gr ZE HE romans, pełeu tragicznych przejść, przedstawiający 
Z zjawiska ze świata medjumizmu i spirytyz mu S t ol arz y 
Ważne Gia Da Fg | $ wplątune w świat zbrodni i miłości. na roboty budowlane (drzwi, okna i t. p.) 
á £ Dla Prenumeratorów „Gońca Krakowskiego“ cena 
KREMY MYDLA a PU BRY a premiowa obydwóch książek wynosi tyiko 60 Mkp, przyjmie natychmiast stolarnia „Bepede“, 
| p i i z přzesyłką pocztową 66 marek polskich. w Krośnie. Zgłoszenia osobiste iub listownes 
przeciw piegom — poleca 4692 A znana z O TE EO Z 2 SATAS k. 


Leserkiewiczi Ska, Kraków, pl. Szczepański 2. 


Taryfa pocztowa. 


A. Wewnętrzna taryfa pocztową. 


1. Listy zwykłe marek pol. a) za należytość za lsty zwykłe 


a) obrót 02 "V, do wagi o 20 gr. 
20 gr. 6 b) M należytość za listy zwykłe 
b) obrót zamiejscowy do wagi do 250 g 
20 .VUąlsg u z 5 za E uT ponad 20 0 gramów 
do = 250 gr. 10 do 2000 gr. ó 


za polecenie . 

©) należytość od deklarowanej 
wartości za każde 1000 marek 

lub część tychże . 
Za listy wartościowe otwarte prze- 
liczone pobiera się należytość od 
wartości w podwójnej wysokości. 

10. Paczki do wagi 1 kge. . 

do wagi 5 kg.. $ 
do wagi 10 kg. . . . 


urzędowe ponad 20 gr. do 2000 gr. 10 
2. Karty pocztowe 
a) pojedyńcze M NEJ EJ 
b) z odpowiedzią 8 
3. Kartki widokowe i świąteczne za- 
wierające pozdrowienie gaia naj- 
wyżej do pięciu słów 2 
4, Drinki zwykłe do wagi 50 gramów 1 
druki zwykłe do wagi 100 gramów 2 
druki zwykłe do wagi 250 gramów 5 


druki zwykłe do wagi 500 gramów 10 do wagi 15 ay Rs T 
druki zwykłe do wagi 1000 gramów 15 za każds dalsze 5 kg. . ś 
urzędowe ponad 1000 gr. do 5000 g. 15 W obrocie między nrzędami pocz- 

5. Druki dla ociemniałych towemi polskiej części Śląska Cie- 

do wagi 500 gramów . a s 1 szyńskiego pobiera gie za paczki 
do wagi 10.0 gramów . . . 2 do wagi20 kg. opłatę jak za paczki 
do wagi 1600 gramów „ . . 3 do wagi 15 kg. 

do wagi 2000 gramów . 5 ź 4 Za paczki ochronne pobiera Się 
do wazi 2500 gramów . A j 5 należytość od wagi w podwójnej 
do wagi 300U gramów 6 wiełkości. 

6. Papiery handlowe do wagi 250 gr. 5 Za paczki z książkami pobiera się 
do wagi 500gr. 10 nołowę należytości od wagi. 
dowagi1C00gr. 15 Za paczki z podaną wartością pc- 

7. Próbki towarowe i przesyłki mie- biera się oprócz tego należytość 

szano do wagi 250 gramów i 5 od wartości za kazde 1000 mk. lub 
do wagi 500 gramów . + 10 część tychże 6 
8. Przekazy do 100 marek . 3 Za paczki kaB i urzędów skarbo- 
250 marek . , 5 wych państwowych z dótacjami 
500 marek . a PAU ! nadmiarami kasowemi itp. Dz. 
1000 marek . , 1 Urz. nr. 27 z 1920 pobiera się: 
2500 marek , . 30 prócz opłaty od wagi jak w tej, 
5000 marek . « 50 należytość 
10000 marek . 100 od wartości do 10.000 mk.. . 
15000 marek „ 135 do 50000 mk. 
2)000 marek . 170 do 100.009 mk’, ; 
25000 marek . 200 za każde dalsze 100.000 mk. "p 


część tychże 


9. Listy wartościowe zamknięte me - 
y paa polecenie przesyłek pocztowych . 


nadawcę 
B. Zagraniczna taryfa pocztowa. 

1.. Listy (bez 5 aka wagi) 8. Polecenie przesyłek Lstowych 

go z z dza: . . 7 9. Zwrotne poświadczenie odbloru 

8 (recepis zwrot.) u) przy nadaniu 

2. Kartki pocztowe a) pojedynczo 12 b) po nadaniu . 

wę? S b) z odpowiedzią. 24 | 10. Należyteść za wniesione reklam. 

. Druki zwykłe (największa pae" 11. Za doręczenie pospieszne (przez 
2kg) za każde SQ gr . umyslu. aA . $ 

4. Czasopisma wysłane „ARD 12. Paczkt do Czechosłowacji "sh 
przez redakcję za każde 50 gr . 2 Wyższa waga ù kg) 

6, Druki dla ociemniałych (najwię- za ò kg paczkę zwykłą —. 
ksza waga 3 kg) „ody S och onną . $ 
za każdo 50 gr 2 nów »  poSp eszną zwykłą 

6. Papiery handlowe (azjwyższa u ST ; ochron. 
waga 2 kg) za każde 50 gr 4 Paczki do Austrii (najwyższa 
najmniej jednak "2.20 waga 5 kg 

7. Próbki towarowe (ndiytyśsza wa- za 5 kg paczkę rwykłą 
ga 350 gr) za każde 50gr . 4 » 080 „ ochronną . 
najmniej jednak . . . 4 8 om r p sp. zwywłą 

- nap ~ „ ochronną . 


zł "A 
Wydawca: W zastępstwie Spółki wydawniczej „Goniec Krako yoat, 


Spółki z ogtaniecziną napora: 


Nadeszły ostatnie nowości paryskie! 


Fulary, tricotine jedwabne, crepe de chine, crepe Georgotte, ja- . 

koteż suknie i szlafroki jedwabne, wełniane, ataminowe, oraz 

wykwintna bielizna. Wielki wybór! :: Ceny umiarkowane ! 

Specjalny dział dodatków módniarskich. 
Ostatnie nowości poleca; 


BENNO BRETTNER, KRAKÓW 
Rynek głównyi13 DOM TOWAROWY Rynek główny 13 
Ostatnie specjalne paryskie modele kapeluszy damskich. 


Sprzedaż: F. Lipschfitz-Brettner, Kraków, Grodzka 8, lp. na lewo. 
4741 


BAREEN a A 


$i Ważne dla soki, I meblarzy !!! 


Do nabycia po cenach fabrycznych 


BS 


Ę 

na 

e; 
Ę forniery i dykty yes H 
R i przy wielkim wyborze w składzie przy sę 
EE ul, Szpitalnej L, 7 — również uskutecz- Ea 
sa nia zamówienia wprost z fabryki firmy F 
ai MAKS GUSS Fabryka fornierów di 
| i dyktów w Warszawie. H 
MM e E 
a Biuro przemysłu drzewnego F 
E inż. HOLLENDER 2 
s Kraków, ul. Szpitalna 1. 7. EE 
Sa a 
E EE ET 


ser Prosimy P. T. Czytelników, 
powoływać się na ogłoszenia 


W „G 0 


sedaktor aO op iea NAN Ladwik Gron af. 


Marjan F Foatana, 


Drukarnia „łrawdo* w irukowie, 


